
ZHP w roku
30-lecia PRL

Wczoraj odbyło się w War­
szawie posiedzęn.e Rady Głów 
nej Przyjaciół Harcerstwa. Ob­
radom przewodniczył prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński.

R.ada zapoznała się z progra­
mem p.acy ZHP w roku 30-le- 
c;a Polski Ludowej i omówiła • 
wnioski zmierzające do udzie- 

' l:nia skutecznej pomocy ZHP 
w realizacji tego programu.

PAP

S. Olszowski w Indiach
Wczoraj przybył do Indii 

z 5-dniową wizytą oficjalną 
minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski wraz z 
grupą doradców i ekspertów. 
Na lotnisku Pałam w Delhi 
gościa polskiego powitali in­
dyjski minister spraw zagra­
nicznych Swaran Singh, przed 
stawiciele korpusu dyplomaty 
cznego.

W pierwszym dniu wizyty w 
Indiach S. Olszowski złożył 
wieńce w mauzoleum Mahac- 
my Gandhiego i w mauzoleum 
pierwszego premiera Indii Ja- 
waharlala Nehru.

Po południu minister Olszow 
ski przeprowadził pierwszą tu 
rę rozmów z ministrem Sing­
lem. Przedmiotem rozmow py 
ły kwestie dotyczące stosuh- 
ków dwustronnych.

Obaj ministrowie oświadczy 
li później dziennikarzom, że są 
bardzo zadowoleni z prze? egu 
dotychczasowych dyskusji, kcó 
i o wykazały, że stosunki pol­
sko-indyjskie rozwijają-się w 
ostatnich latach nader dyna­
micznie. (PAP)

Partyjno-rządcwa delegacja CSRS
pod przewodnictwem G. Husaka przybyła z wizytą do Polski

Zacieśnianie
przyjacielskiej współpracy

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR- .... ......... -------------- - -------- . Rady
Ministrów PRL przybyła wczoraj z oficjalną wizytą przy­
jaźni partyjno-rządowa dele racja Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej pod przewodnictwem sekretarza gene-
ralnego Komitetu Centralnego KPCz —• Gustava Husaka.
Wizyta ta jest doniosłym 

wydarzeniem w rozwoju bra­
terskich stosunków między obu
naszymi sąsiadującymi ze

Poznań, wtorek 12 marca 1974 
Nr 60 (9340)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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Zjazd SPAM
W Warszawie rozpoczął 

wczoraj obrady VII Walny 
Zjazd delegatów Stowarzyszę 
nia Polskich Artystów Muzy­
ków. Na otwarcie zjazdu przy 
byli: Wincenty Kraśko, Jerzy 
Kwiatek i Aleksander Sy­
czewski.

• 'Najważniejsze problemy na 
szego życia muzycznego przed 
stawił w swym wystąpieniu 
prezes SPAM — prof. Kazi­
mierz Wiłkomirski.

Obrady trwać będą do 13 bm.
PAP

soba — socjalistycznymi kra­
jami. przebiega pod znakiem 
rozszerzania współpracy i dy­
namicznego rozwoju wspóldtia 
łania Polaków. Czechów i Sło­
waków. Rozszerzanie wszech­
stronnych zw:ązków naszych 
państw we wszystkich dziedzi­
nach stanowi wkład w umac­
nianie wspólnoty socjalistycz- 
nei.

Wizyta p-zypada w jubile­
uszowym roku 30-lecia Polski 
Ludowej, a zarazem w roku po 
przedzającym 30-tą rocznicę 
wyzwolenia Czechosłowacji 
spod hitlerowskiej okupacji, 
co nadajo jej rangę szczególną.

Wyrazem przyjacielskich sto 
sunków, łączących dziś nasze 
kraje było serdeczne powita­
nie, jakie Polska zgotowała 
delegacji partyjno-rządowej 
CSRS. Dziesiątki tysięcy mie­
szkańców stolicy gorąco po­
zdrawiało delegację w czasie 
jej przejazdu ulicami Warsza­
wy.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Prezydium KC KPCz, 
przewodniczący rządu CSRS 
— Lubomir Sztrougal; członek 
prezydium, sekretarz KC 
KPCz — Vasil Bilak; członek 
Prezydium KC KPCz, I sekre 
tarz KC KP Słowacji — Josef 
Lenart; zastępca członka Pre­
zydium KC KPCz, zastępca 
przewodniczącego rządp 
CSRS, ' przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania 
— Vaclav Hula; członek KC 
KPCz, zastępca przewodniczą-
cego rządu CSRS Rudolf
Rohliczek; członek KC KPCz,

Dzisiaj o godz. 14.25 Pol­
skie Radio i Telewizja Polska 
nadadzą w programach pier­
wszych bezpośrednią transmi­
sję ze spotkania partyjno- 
rządowej delegacji CSRS z io 
toga stoczni im. W. Lenina w 
Gdańsku.

I sekretarz Komitetu Okręgo-
wego KPCz Ostrawie

17 - 24 bm Targi Krajowe
Miroslav Mamula; członek KC
KPCz, I wiceminister spraw 

.^granicznych — Frantiszek

Czy rekordowa oferta
Krajczir; 
Komisji 
nej KC
CSRS w

członek Centralnej 
Kontrolno-Rewizyj-
KPCz, ambasador

Polsce —- Jan Mu-

zadowoli klientów?
W najbliższą niedzielę, 17 bm., rozpoczynają się 32 Targi 

Krajowe „Wiosna-74”. Impreza ta trwać będzie tydzień — 
do 24 marca. Wystawcy zgłosili rekordowo dużą ofertę — 
przewyższy ona o prawie 30 procent wartość obrotów, uzy­
skanych przed rokiem. Przedmiotem kontraktacji będą to­
wary na zaopatrzenie rynku w III i IV kwartale bieżące­
go. roku.

szal. Delegacji towarzyszą do 
radcy i eksperci.

O godz. 9.30 wylądował na 
Okęciu specjalny samolot 
,.Tu-134” ze znakami czecho­
słowackimi.

W otwartych drzwiach sa­
molotu ukazała się licznie 
przybyłym na lotnisko war-

kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagielski, 
Franciszek Szlachcic, Jan Szy 
diak, Józef Tejchma, Kazi­
mierz Barcikowski. Zdzisław 
Grudzień, Stanisław Kania, 
Józef Kępa, Stanisław Kowal 
czyk, Wincenty Kraśko, Józef 
Pińkowski, Andrzej Werblan, 
Ryszard Frelek, Zdzisław Żan 
darowski.

Przybyli: prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa. przewodni­
czący CK SD — Andrzej Be­
nesz, zastępcy przewodniczą- 

( cego Rady Państwa — Janusz 
Groszkowski, Zygmunt Mos­
kwa, Józef Ozga-Michalski, 
członkowie Prezydium Rządu 
— Franciszek Kaim, Kazi- 

• mierz Olszewski, Zdzisław To 
mai, Jan Kaczmarek, ’ mini­
strowie, a wśród nich kierów 
nik MSZ — wiceminister Sta 
nisław Trepczyński, gospoda­
rze stolicy.

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe Czechosłowacji i 
Polski, Gustav Husak w to­
warzystwie Edwarda Gierka 
odebrał raport dowódcy kom­
panii honorowej WP.

Na trasie przejazdu dziesiąt- 
/ ki tysięcy warszawiaków, go­

rąco pozdrawiały Gustava Hu- 
- saka i Edwarda Gierka, jadą- 
: cj ch odkrytym samochodem. 
, Alejami Sobieskiego i Wila­

nowską samochody przybyły 
do Pałacu w Wilanowie. Który 
jest rezydencją sekretarza ge­
neralnego KC KPCz w czasie 
jego pobytu w naszym kiaju. 
U wejścia — oficerowie WP 
pełnili wartę honorową.

Dokończenie na str. 2
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Frcgment sali obrad Okręgowe jo Zjazdu Delegatów ZBoWiD.
* Fot. — S. Wiktor

Wojewódzki Zjazd ZBoWiD

Miłość Ojczyzny
czynami mierzona

W niedzielę odbył się w Poznaniu VII Okręgowy Zjazd De­
legatów Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. Obra­
dy zjazdu poprzedziło spotkanie zasłużonych ZBoWiD-owców 
z przedstawicielami władz polityczno-gospodarczych woje­
wództwa.

W spotkaniu i obradach 
zjazdu uczestniczyli: I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Jerzy Zasada, ministrowie: do
spraw kombatantów gen.
dyw. Mieczysław Grudzień oraz 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska — Jerzy Kusiak, 
a także sekretarz gene-alny 
Zarządu Głównego ZBoWiD — 
Jakub Krajewski, sekretarz 
KW PZPR — Władysław Sle- 
boda, przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej — Franciszek Nowak i 
wojewoda poznański — Tade­
usz Grabski. W obradach zjaz­
du uczestniczyli również przed-

Śmierć kardynała B. Kominka

Największy udział w targo­
wej ofercie ma przemysł lek­
ki (ponad 25 miliardów zł), 
przemysł spożywczy (9,5 mld 
zł) oraz przemysł chemiczny 
(8,1 mld zł). Po raz pierwszy 
w Targach Krajowych ucze­
stniczyć będą wystawcy za­
graniczni. Producenci z NRD
i ZSRR zaproponują 
wyroby kosmetyczne.

swoje 
nato-

miast Jugosłowianie zap~ezen- 
tują szerszą ofertę, przedsta­
wiającą propozycje wymiany 
towarowej z polskimi handlów 
cami.

Wydzielona zostanie specjał 
na ekspozycja, składająca się 
z 250 — 300 eksponatów, zgło 
szonych do udziału w ogólno­
polskim konkursie „Produku­
jemy dla rynku — Merkury 
73'’. Zwiedzający wybiorą wy 
różniające się nowości roku 
ubiegłego. Innowacja ta ma 
służyć zwiększeniu produkcji 
nowych wyrobów przemysło­
wych, które zdobyły, uznanie 
klientów.

Jak co roku, podczas TK zor 
ganizowany zostanie także 
konkurs jakości i estetyki to­
warów: „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane”. W werdyktach

jury preferowane będą prze­
de wszystkim wyroby dla naj 
młodszych klientów, tj. odzież 
dziecięca i niemowlęca, ar­
tykuły spożywcze o charakte­
rze dietetycznym itp.

Obecność na Targach spec­
jalistów z wielu branż prze­
mysłu produkującego na ry­
nek umożliwi zorganizowanie 
sympozjum na temat jakości 
produkcji, (k)

szawiakom sylwetka 
Husaka, który nie po 
wszy gości w Polsce.

Serdecznie powitali

Gustava 
raz pier

Gusta-
va Husaka, Lubomira Sztrou-
gala 
ków 
tai z 
rek,

oraz pozostałych człon- 
delegacji: I sekre-

KC PZPR Edward Gie- 
prze wodniczący Rady

Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz.

Na lotnisku obecni byli 
członkowie Biura Polityczne­
go, zastępcy członków Biura 
Politycznego i członkowie Se

10 marca br. w godzinach popołudniowych zmarł we Wroc­
ławiu po długotrwałej chorobie ksiądz kardynał Bolesław
Kominek — ordynariusz metropolita 
skiej.
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz skierował 
do Wrocławskiej Kurii Metro­
politalnej i do Episkopatu de­
pesze ko-ndolencyjne. .

Kuria Metropolitalna 
Wrocław 

ul. Katedralna 13

W związku ze śmiercią księdza
kardynała Bolesława Kominka — 
ordynariusza Wrocławskiej Archi-

Archidiecezji Wrocław-

Odroczenie obrad
arabskiej „szóstki"
W Kairze podano do wiado­

mości że planowana na 10 
konferencja mim Tirów

d.s. ropy naftowej z 6 państw 
arabskich została odroczona do 
środy. Ministrowie zbiora się 
oie w Kairze lecz w Trypoli- 
sie. (PAP)

diecezji 
wyrazy 
czucia.

Metropolitalnej, przesyłam 
głębokiego żalu i współ-

Śmierć kardynała jest dotkliwą 
stratą. 0’szedł wybitny kapłan, 
dający swą codzienna działalnoś­
cią świadectwo gorącemu umiło­
waniu naszej ojczyzny — Polskiej 
Rzeczyposr litej Ludowej.

Szczególnie cenimv jego zasługi 
w umacnianiu polskości i integra­
cji Ziem Zachodnich z macierzą.

Polacy zachowają w pamięci po-
Dokończente na str. 2

stawiciele WK SD i WK ZSL, 
generałowie Ludowego Woiska 
Polskiego, posłowie na Sejm 
PRL, delegaci Związku Inwa­
lidów Wojennych i Związku 
Ociemniałych Żołnierzy oraz 
organizacji społecznych.

Uczestników spotkania, któ­
re odbyło się w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, po­
witał I sekretarz KW, dzięku­
jąc im za wczorajszą walkę 
oraz dzisiejszy trud przy budo­
wie Polski socjalistycznej. Do­
wodem uznan a dla społeczne- 

• go zaangażowania się zbowi- 
dowców były wysokie odzna­
czenia państwowe. Krzyż Grun­
waldu III klasy otrzymali: Ma- 

f rian Baranowski i Franciszek 
Nowak, Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: Je­
rzy Anders. Stanisław Beka- 
siak, Leon Broda, Józef Broił, 
Karol Burda. Stanisław Czar- 
czyński. Jan Dębn:ak. Antoni 
Gębka, Leokadia Grygiel. Sta_ 
nislaw Hamrol, Franciszek 
Heith. Stanisław Kaźmierczak, 
Edmund 'Karczewski. Stefan 
Majchrzak, Jan Pieprzycki, 
Łucja Remiszewska, Henryk 
Rybarczyk. Edward Żebrowski; 
Srebrne Krzyże Virtuti Mili- 
tari: Adam Mizerczyk i Bro­
nisław Osuch. W imieniu od­
znaczonych podziękował Fran­
ciszek Nowak.

Zjazd otworzył prezes ustę-
Dokończenie na str. 2
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Wizyta delegacji z RFSRR
Wczoraj na zaproszenie minis­

tra zdrowia i opieki społecznej — 
przybyła do naszego kraju dele­
gacja Ministerstwa Zabezpieczenia 
Społecznego RFSRR, której prze­
wodniczy szef tego resortu — D. 
Komarowa. Celem wizyty jest wy 
miana doświadczeń w zakresie po 
raocy społecznej i rehabilitacji 
zawodowej inwalidów.

Plenum ZG ZPP
Wczoraj w Warszawie obrado­

wało plenum Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Polskich; 
ńa którym przedstawiciele środo 
wisk prawniczych przedstawiają 
uwagi i opinie dotyczące kodeksu 
pracy. Zebrane w toku plenum 
opinie przedstawione zostaną ko­
misjom sejmowym, które zajmują 
się zagadnieniami nowego ustawo 
dawstwa nracv.

Przed spotkaniem w Picundzie
W Picundzie w pobliżu Soczi 

nad Morzem Czarnym kontynuo­
wane są przygotowania do zapo­
wiedzianego na dziś spotkania se 
kretarza generalnego KC KPZR

mach stosunków, istniejących mię 
dzy obu krajami. Minister Jobert 
zwrócił uwagę na fakt, ie fran-

Oświadczenie J. Ertla Plenum CK SD

Breżniewa
Francji G. Pompidou.

prezydentem
Breż-

cusko - radzieckie spotkania 
r.a.iwyższym szczeblu stały się 
zjawiskiem regularnym.

Rozmowy M. Rumora
Desygnowany na premiera ’

ja

włos

niew przybył tam w niedzielę.

Wywiad J. del Prado
Sekretarz generalny KC Peru­

wiańskiej Partii Komunistycznej 
Peru «T. del Prado zakończył p»d-

ki polityk chrzęścijańsko-demokra 
tyczny, M. Rumor kontynuował 
wczoraj rozmowy na temat sfor­
mowania nowego rządu.

Eban w drodze do USA

Zachodnioniemiecki minister roi 
nictwą, J. Ertl, oświadczył wczo­
raj po spotkaniu ze swym francu-
•kim 
i^ądy 
cuski 
EWG

kolegą R. Marceliinem że 
zachodnioniemiecki i fran- 

uważają zgodnie, iż komisją 
powinna ustalić w marcu

ceny artykułów rolnych.

Demonstracje w Etiopii
Agencja Reutera donosi z Etio

pii, że Adtlis Abebie

róż po 
Europy 
skę) W 
lonym

socjalistycznych krajach.
(odwiedził również Pol- 

wywiadzie dla TASS udzie 
przed odlotem z Moskwy

oświadczył, że naród peruwiański 
cieszy się bardzo, iż ZSRR i inne 
kraje wsoólnoty socjalistyczne i so 
lidaryzują się z jego walką o n- 
mccnienie nieza’eżności i samo­
dzielności gospodarczej państwa.

Wywiad M. Joberta
Telewizja moskiewska nadała 

wczoraj wieczorem wywiad z nii- 
n'Strem snraw zagranicznych Frań 
cji, M. Jobcrtem. Wyraził on m. 
in. przekonanie, że najbliższe *pot 
kanie L. Breżniewa i G. Pompidou 
będzie bardzo pożyteczne w ra-

Izraelski minister spraw zagra­
nicznych, A. Eban w drodze do Wa 
szyngtonu zatrzymał się wczo­
raj w Londynie. Ambasada izrael 
skx w stolicy W. Brytanii nie po­
dała żadnych informacji, czy Eban 
spotka się z przywódcami brytyj­
skimi.

Posiedzenie w Hadze
Wczoraj odbyło się w Hadze po­

siedzenie Rady Ministerialnej Unii
Zachodnioeuropejskiej, któtej
skład wchodzą Francja. W Bryta­
nia NRF, Włochy, kraje Beneluxu. 
Dyskutowano na nim nad francu­
ska propozycją utworzenia stałego 
komitetu zbrojeniowego UZE, w

ykie współpracowałyby ze sobą w 
dziedzinie zbrojeń.

wczoraj na miejscowym nniwersy 
tucie do antyrządowych demorsstra 
cji studenckich. W demonstracjach 
w;ięło udział około tysiąca studen 
tów, domagających się ustąpienia 
obecnego premiera Makkonnena

☆
Podczas wczorajszej konferencji 

prasowej cesarz Etiopii, H. 5class:e 
oświadczył, iż należy zmienić kon 
stytucję, by spowodować intensyw 
niejszy rozwój gospodarczy kraju 
i większe uczestnictwo narodu w 
tym rozwoju.

Wczoraj w Warszawie od- 
było się plenum CK SD.

Podstawowym tematem o- 
brad było określenie form i 
kierunków udziału stronnic­
twa w obchodach jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej, spre 
cyzowanie w związku z tym 
konkretnych zadań dla wszys 
tk'ch członków kół SD. Roz­
wijanie usług traktuje stron­
nictwo jako jedną z istotnych 
form swego udziału w realiza
cii zadań 
PRL.

roku 30-lecia
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Obrady otworzył przewodu i 
czący CK SD Andrzej Benesz, 
który wygłosił referat podkreś 
la*80, iż stronnictwo w pełni 
poniera treści zawarte w te­
zach KC PZPR na 30-lecie 
Polski Ludowej, oceniające 
wielki dorobek naszego kraju, 
ihk i kreślące drogi dalszego 
rozwoju PRL. Zapewnił on, że 
stronnictwo będzie aktywnie 
współdziałało w mobilizowa­
niu społeczeństwa do realiza­
cji zadań związanych z dal­
szym społeczno-gospodarczym 
rozwojem kraju. (PAP)



Po wyborach w Belgii

Rządząca koalicja 
nie zdobyła większości

Przeprowadzone w niedzielę 
przedterminowe wybory po­
wszechne w Belgii, w gruncie 
rzeczy niewiele wyjaśniły. Kry 
zys, jaki powstał przed dwoma 
miesiącami w związku z zasad 
niczą różnicą zdań w kwestii 
utworzenia sektora państwowe 
go w przemyśle (popierający 
ten projekt socjaliści wystąpi­
li z rządu) • po nieudanej pró­
bie utworzenia gabinetu mniej 
szościowego. skłonił króla Bel­
gów do rozpisania nowych wy 
borów.

Po wyborach powstała znów 
sytuacja, w której dwie naj­
większe partie nie zapewniły 
sobie większości 2/3 głosów w 
Izbie Deputowanych.

Zachodnie agencje prasowe 
sugerowały wczoraj, że przy­
szły rząd belgijski może być 
wyłoniony przez koalicję dwóch 
partii socjalno-chrześcijańskiej 
i socjalistycznej. (PAP)

Prężny ruch wynalazczy 

młodzieży ZNTK w Poznaniu
Tradycyjną już formą aktywizacji ruchu wynalazczego 

wśród młodzieży robotniczej jest, organizowany corocznie od 
roku 1967, ZMS-owski Turniej Młodych Mistrzów Techniki. 
Wczoraj dokonano podsumowania wyników TMMT za rok 
1973 w jednym z przodujących pod względem wynalazczości 
zakładów — w Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu.

W ubiegłym roku w poznań­
skich ZNTK zgłoszono do tego 
turnieju 96 projektów wyna­
lazczych. Przyniosły one efek­
ty wartości około 1 miliona 
złotych. Atmosferę żywego za 
interesowania turniejem wy­
tworzyły tutaj organizowane 
na poszczególnych wydziałach 
młodzieżowe narady wynalaz­
cze. dyskusje na otwartych ze 
braniach kół ZMS, konsulta­
cje z młodzieżowymi eksperta­
mi techniki, a także okoliczno­
ściowy konkurs na najlepszego 
racjonalizatora, ogłoszony w 
czasie październikowego „Mie­
siąca młodego wynalaz­
cy”. Z roku na rok więcej wnio 
sków zgłaszają absolwenci 
szkoły przyzakładowej, co do 
brze świadczy o pracy dydak­
tycznej tej placówki. Po raz 
pierwszy w ubiegłym roku 
udział w turnieju wzięły także 
dziewczęta.

W czasie wczorajszego spot­
kania. w którym uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele Komite­
tu Zakładowego PZPR, rady 
robotniczej, rady zakładowej, 
zakładowego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji, Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Ko­
munikacji oraz Zarządu Woje 
wódzkiego i Zarządu Zakłado­
wego ZMS, wręczono zwycięz­
com turnieju dyplomy i nagro 
dy. Tytuły „Młodego Mistrza 
Techniki” za rok 1973 zdobyli:

Śmierć B. Kominka
Dokończenie ze str. 1 

stać arcybiskupa wrocławskiego 
jako wybitnego człowieka i pa­
triotę. Wyrażam przekonanie, że 
dzieło zapoczątkowane przez kar­
dynała znajdzie godnych kontynu­
atorów.

PIOTR JAROSZEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW

Episkopat Polski 
na ręce księdza kardynała 

Stefana Wyszyńskiego 
w/miejscu

Przesyłam wyrazy głębokiego ża­
lu i współczucia w związku ze 
śmiercią księdza kardynała Bole­
sława Kominka, arcybiskupa me­
tropolity wrocławskiego.

Kardynał Bolesław Kominek za­
pisał się w historii naszego kraju, 
jako wybitny kapłan, dla którego 
dobro ojczyzny — Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej stanowiło war­
tość określającą cel jego codzien­
nych wysiłków. Zachowamy go w 
pamięci, jako żarliwego patriotę.

PIOTR JAROSZEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW

lOlBOOA
Zachmurzenie niewielkie i u- 

miarkowane. Temperatura maksy 
malna w granicach od plus 3 stop 
ni do plus 6 stopni. Wiatry umiar 
kowane z kierunków wschodnich.

HIHtMiail llllll
Dzisiejszy serwis infórmocvlrv 

oprocował Wojciech Nentwig.

Projekt ustawy o prawie lokalowym wpłynął do Sejmu

Regulacja na miarę 
obecnych i przyszłych potrzeb

Do Sejmu wpłynął rządowy projekt ustawy — prawo lo­
kalowe. Zawiera on szereg nowych uregulowań prawnych 
dotyczących zajmowania i' użytkowania lokali i budynków, 
uregulowań odpowiadających dzisiejszym i przyszłym po­
trzebom społecznym.
Przepisy projektu mają na 

celu stopniową realizację pra 
wa każdej rodziny do samo­
dzielnego mieszkania, ustala- 

Oświadczenie A. Malika
Minister spraw zagranicznych In 

donezji, A. Malik oświadczył, że wy 
sunięty przez ^wiązek Radziecki ; 
pian utworzenia systemu zbioi.iwe 
go bezpieczeństwa w Azji „odpo­
wiada nakazowi czasu” i jest zgod 
ny z dążeniem narodów tej czę­
ści świata do życia w zgodzie i w 
stosunkach dobrosąsiedzkich.

PAP

mgr inż. Zbigniew Łukasiewicz 
— starszy mistrz oddziału 
W-ll, Kazimierz Bobek — ro 
botnik i Marian Karwatka — 
brygadzista (obaj z oddziału 
W-21) oraz mgr inż. Jerzy 
Zgoda z Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego. Wyróżnienia 
otrzymały m. in. Halina Ant­
kowiak i Maria Osińska — ro­
botnice z oddziału W-51.

W najbliższym czasie — 4 
kwietnia br. — zostanie prze­
prowadzona w ZNTK w Po­
znaniu, oczekiwana z wielkim 
zainteresowaniem zarówno 
przez dyrekcję jak i przez za- 
łogę, „giełda wynalazców”.

(kos)

Dla niego wojna 
- trwała 29 lat dłużej

Dopiero teraz zakończyła się dla 
ppor. Hiroo Onody II wojna świa­
towa. Na polecenie swojego bezpo 
średniego przełożonego, mjr Yoshi 
mi Taniguchi, ukrywał się on bo 
wiem przez 29 lat na wyspie Lu- 
hang, położonej około 120 km na po 
łudniowy zachód od stolicy Filipin 
— Manili.

Onoda — który w niedzielę ob­
chodził swoje 52 urodziny — otrzy 
mai w roku 1944 rozkaz śledzenia 
wojsk nieprzyjacielskich i niepod- 
dawania się nawet w tym wypad­
ku, gdyby armia japońska została 
pokonana. 20 lutego br. przypad­
kiem natknął się na niego pewien 
student japoński. Onoda dowielzHł 
się wówczas, że armia cesarska sxa 
pitulowała w 1945 roku, ale uparł 
się, że złoży broń dopiero wówruj, 
kiedy dostanie polecenie od swego 
przełożonego. Major Taniguchi 
niusiał więc udać się na Filipiny. 
Pokazał on Onodzie kopię rozka­
zu cesarza Hij-ohito, polecającego 
wszystkim oddziałom japońskim 
poddanie się siłom aliantów.

W niedzielę odbyła się ceremo­
nia złożenia przez Onodę broni na 
ręce przedstawiciela wojsk filipiń- 
SKich, który stwierdził, że Japoń­
czyk jest „przykładem wzorowego 
żołnierza”. Onoda wręczył oficero­
wi filipińskiemu szablę samurajską, 
ktćrą następnie otrzymał z powro­
tem w dowód całkowitego uwolnię 
nia.

Przez lata dobrowolnego ukrywa 
nia się Onoda żywił się bananami 
i orzechami kokosowymi. W ciągu 
34* lat nigdy nie chorował i tylko 
raz był lekko przeziębiony.

Zapytany przez reporterów jak 
odczuwa kapitulację Japonii, Ono­
da powiedział: „zwycięstwo czy po 
rażka, nie ma to' dla mnie żadnego 
znaczenia, ponieważ zrobiłem -wszy 
stko co do mnie należało”. Na za­
kończenie konferencji prasowej O- 
roda .oświadczył, że nie ma żad­
nych planów na przyszłość. Ono­
da przeprosił swoją rodzinę za to, 
że tak długo musiała się niepokoić 
o jego losy. (PAP) 
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nie korzystniejszych norm za 
ludnienia mieszkań, ochronę 
uprawnień do mieszkania sta 
nowiącego własność osobistą 
lub spółdzielczą, zwiększenie 
dbałości o należyte utrzyma­
nie zasobów mieszkalnych.

Z projektowanych uregulo­
wań na uwagę zasługuje na­
łożenie na spółdzielczość i ad 
ministrację mieszkaniową obo 
wiązku zapewnienia sprawne­
go działania urządzeń techni­
cznych w budynku, umożliwia 
jących stałe korzystanie z 
oświetlenia i ogrzewania, cie­
płej wody, dźwigów itp. Wią- 
że się z tym obowiązek utrzy 
mywania w należytym stanie 
porządku i czystości w budyń 
ku i jego otoczeniu. Dotych­
czasowe przepisy nie uwzględ 
niały takich gwarancji dla lo 
katorów.

Projekt odstępuje od do­
tychczasowego systemu gospo 
darowania lokalami, polegają 
cego na szerokiej i drobiazgo­
wej ingerencji administracyj­
nej. Zakłada się natomiast roz 
szerzenie zakresu mieszkań

Wojewódzki Zjazd ZBoWiD
Dokończenie ze str. 1 

pującego zarządu okręgu 
ZBoWiD płk Jan Konieczny, 
omawiając pokrótce dorobek 
wielkopolskiego środowiska 
oraz wskazując na najważniej­
sze oczekujące zadania.

Następnie zabrał głos Jerzy 
Zasada. Mówca zwrócił u- 
wagę, że podsumowanie dzia­
łalności wielkopolskiej organi­
zacji ZBoWiD odbywa się w 
roku 30-lecia naszej Ludowej 
Ojczyzny, w poczuciu dobrze 
spełnionych obowiązków i du­
my z dotychczasowego dorob­
ku. Pomny historycznych za­
sług ofiarnych patriotów kil­
ku pokoleń — ZBoWiD łączy 
wszystkie środowiska komba­
tanckie — od powstańców wiel­
kopolskich po cytadelowców 
poznańskich i żołnierzy pol­
skich, którzy zatknęli biało- 
czerwony sztandar na gruzach 
zdobytego Berlina. Dzisiaj by_ 
li kombatanci nie szczędzą sił 
przy budowie Polski socjali­
stycznej, zajmując odpowie­
dzialne stanowiska w naszym 
życiu gospodarczym i społecz­
nym. Dlatego cieszą się szacun­
kiem i miłością całego naro­
du, jak również opieką władz. 
Na zakończenie, w imieniu 
partii i stronnictw politycznych, 
mówca przekazał serdeczne ży­
czenia członkom ZBoWiD-u 
pomyślności w życiu rodzinnym 
oraz w działalności społecznej, 
w realizacji zamierzeń, które 
postawi przed nimi partia i 
dalszy dynamiczny rozwój Oj. 
czyzny.

W dyskusji mówcy przedsta­
wili szeroki wachlarz proble­
mów związanych z ich organi­
zacją. Zwracano również uwa­
gę na konieczność czynnego 
włączenia wszystkich zbowi- 
dowców w obchody 30-lecia Lu 
dowej Ojczyzny. Wiele pocnleŁ 
nych uwag kierowano pod ad • 
resem Urzędu do spraw Kom­
batantów. W dyskusji zabrali 
glos kolejno: Stanisław Falec- 
ki. Jakub Romaniuk, Kazi­
mierz Ozór, Stanisław Dobak, 
Edward Sieradzki, Bernard Ro 
gewski, Antoni Niewiada Ze­
non Parysek, Henryk Grochow 
ski. Mieczysław Jaśko i Ag­
nieszka Konieczna.

W swoim wystąpieniu min. 
M. Grudzień wysoko ocenił 
działalność wielkopolskiej or­
ganizacji ZBoWiD, zwłasz 'za w 
zakresie pracy z młodzieżą 
Sprawę tę uznał za na;ważniej 
szą w działalności zbowidow- 
skiej.

Na zakończenie odbyły sie 
wybory nowych władz orgam- 

me podlegających przepisom o 
najmie lokali na podstawie de 
cyzji administracyjnej, ograni 
czenia dokwaterowań, a rów­
nocześnie rozszerzenie możli­
wości zamiany mieszkań. Lo­
kale samodzielne nie będą mo 
gły być przydzielone więcej 
niż jednemu najemcy, a po­
koje przechodnie — być przed 
miotem odrębnego przydziału.

Problem mieszkań niedosta 
tecznie zagęszczonych, projekt 
reguluje w ten sposób, że w 
przypadku wystąpienia nad­
wyżki powierzchni mieszkal­
nej najemca może — po wy­
rażeniu zgody — otrzymać in 
ny lokal o powierzchni zgod­
nej z przysługującymi mu nor 
mami zaludnienia. Jeżeli na­
tomiast pragnie on pozostać 
w zajmowanym lokalu, obo­
wiązany będzie do płacenia 
podwyższonego czynszu za nad 
wyżkę powierzchni. Zrywa się 
więc z praktyką przymuso­
wych dokwaterowań.

Nowe przepisy zawierają też 
zasadę, że w przypadku opusz 
czenia lokalu przez najemcę 
i pozostawienia w nim dzieci 
lub rodziców, będą oni mogli 
otrzymać przydział na ten lo­
kal w całości lub w części.

PAP

zacji. Do Zarządu Okręgu wy­
brano 55 osób. Na pierwszym 
posiedzeniu Zarządu Okręgu 
wj brano 13-osobowe prezy­
dium. Prezesem został wybra­
ny Marian Jakubowicz, wice­
prezesami — Wiktor Kalemba. 
Mieczysław Jaśko i Maria 
Szmyt; sekretarzem — Stefan 
Majchrzak; skarbnikiem — Ka 
roi Mikołajewski. Wybrano też 
97 delegatów na V Krajów} 
Kcngres ZBoWiD.

Zjazd podjął uchwałę doty­
czącą dalszej integracji szere­
gów oraz realizacji zadań spo­
łecznych i politycznych, (jk)

Normalizacja 
gospodarki W. Brytanii

Wczoraj rano po prze­
prowadzeniu 4-tygodniowe- 
go strajku 270 000 górniKÓw 
brytyjskich przystąpiło do pia 
cy. W niektórych kopalniach 
górnicy udali się na pieiwszą 
szychtę juz o godz. 24 w nocy 
z niedzieli na poniedziałek. Jed 
nakże większość kopalń wzno­
wiła pracę o 7.30 nad ranem. 
Wczoraj wznowił też nor­
malną pracę cały przemysł bry 
tyjski. (PAP)

• Do tragicznego wypadku 
doszło wczoraj w Topoli (pow. 
Środa). W pozostawionym bez 
opieki mieszkaniu w którym prze 
bywała trójka dzieci, wybuchł 
ogień. W wyniku pożaru 2,5 let­

nia dziewczynka oraz dwóch chłop 
ców w wieku 1,5 roku i 6 miesię­
cy, poniosło śmierć. Przyczyny 
wybuchu ognia bada komisja.

• W Pile przy ul. Bydgoskiej, 
nieprawidłowo przechodzący przez 
jezdnię K.Z. został potrącony 
przez motorowerzystę. Pieszy doz 
nał ciężkich obrażeń i odwieziono 
go do szpitala.

• W Golinie (pow. Konin) samo 
chód marki „Jelcz"’ zderzył się z 
wozem konnym (koń przestraszył 
się podczas mijania). W wyniku 
wypadku zwierzę zostało zabite, 
a woźnicę, z lekkimi obrażeniami, 
odwieziono do szpitala.

• Wczoraj w Pogotowiu Ratun­
kowym znów zanotowano kilka 
wezwań do poparzonych wrząt­
kiem dzieci. M. in. 18-miesięczny 
chłopiec doznał rozległych popa­
rzeń I i II stopnia twarzy i klat­
ki piersiowej. Do tego typu wy­
padków dochodzi najczęściej przez 
nieostrożność rodziców. Radzimy 
więc, zwracać baczniejszą uwagę 
na to, co robią pociechy, (zb)

Zacieśnienie 
przyjacielskiej współpracy

Dokończenie ze str. I
W południe partyjno-rządo- 

wa delegacja CSRS przybyła na 
Plac Zwycięstwa. ęiustav Husak 
wraz z premierem Lubomirem 
Sztrougalem i pozostałymi 
.członkami delegacji złozyl wie 
nieć na płycie Grobu Niezna­
nego Żolniei-za.

Chwilą milczenia członkowie 
delegacji uczcili pamięć żołnie 
rzy polskich poległych w wal­
kach o wolność narodową i spo 
łeczną. W latach II wojny świa 
towej umocniło się polsko-cze 
chosłowackie braterstwo broni. 
Przypomnijmy: w 1939 r. na te 
renie Polski powstała czecho­
słowacka jednostka wojskowa 
nod dowództwem ówczesnego 
ppłk Ludvika Svobody, obec­
nego prezydenta CSRS. Żołnie 
rze II armii WP — u boku Ar­
mii Radzieckiej — wyzwolili 
północne regiony Czech. Kor­
pus czechosłowacki wniósł po­
ważny wkład w wyzwolenie po 
łndniowo-wschodnich ziem na­
szego kraju. Wielu Polaków u- 
czestniczyło w słowackim pow 
staniu narodowym.

G. Husak złożył podpis w 
księdze pamiątkowej.

W uroczystości na Placu 
Zwycięstwa wzięli udział go- 
podarze stolicy: Józef Kępa i 

Jerzy Majewski, przedstawicie
WP; licznie przybyli miesz­

kańcy Warszawy.
Następnie Gustav Husak 

wraz z członkami delegacji zio 
żył wizytę w warszawskim ra­
tuszu. Gości powitali gospoda­
rze stolicy: zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I sekre 
tarz KW PZPR, przewodniczą­
cy Stołecznej Rady Narodowej 
Józef Kępa i prezydent m. st. 
Warszawy Jerzy Majewski.

Spotkanie odbyło się w Sali 
Kolumnowej ratusza.

Józef Kępa podkreślił w swym 
wystąpieniu trwałe więzy przy 
jaźni i współpracy, które xączą 
Warszawę ze stolicą CSRS — 
Pragą. Mówił o roli, jaką speł­
nia Warszawa, jej klasa robot- 
n.cza i inteligencja w ogólno­
narodowym wysiłku nad reali­
zacją programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju. J. 
Kępa prosił o przekazanie 
mieszkańcom Pragi i członkom 
piaskiej organizacji partyjnej 
najlepszych pozdrowień od spo 
łeczeństwa Warszawy.

Gustav Husak wyraził szcze 
ra radość z wizyty w Warsza­
wie — mieście o wielkich tra­
dycjach walk o wolność i nie­
zawisłość narodową. Nawiązu­
jąc do odbudowy zniszczonej 
orzez hitlerowców stolicy Pol- 
■,ki i współczesnych planów roz 
v oju miasta — sekretarz gene 
rtlny KC KPCz podkreślił, że 
jest to świadectwo siły na-odu 
polskiegp i jego partii. W imie­
niu społeczeństwa Czechosło­
wacji G; Husak przekazał war 
•zawiakom serdeczne życzenia 
umyślnej realizacji nakreślo­
nych planów — będących du- 

nie. tylko mieszkańców War 
szawy i całej Polski, ale i jej 
oizyjaciół.

Sekretarz generalny KC 
KPCz i członkowie delegacji 
wpisali się do księgi honoro­
wej m. st. Warszawy.

O godz. 15 w gmachu KC 
PZPR rozpoczęły się polsko- 
czechosłowackie rozmowy ple­
narne.

W rozmowach udział wzięli: 
ze strony polskiej: Edward Gie 
rek. Piotr Jaroszewicz, Franci­
szek Szlachcic, Mieczysław Ja­
gielski, Zdzisław Grudzień, Ry­
szard Frelek i inne osoby, ze 
strony czechosłowackiej: Gu- 
dav Husak, Lubomir Sztrougal, 
Vasil Bilak, Josef Lenart, 
Vaclav Hula i inni członkowie 
delegacji CSRS.

W toku rozmów I sekretarz 
KC PZPR. Edward Gierek po­
informował czechosłowacką de 
legację partyjno-rządową o pra 
cy pąrtii i sytuacji w Polsce, a 
zwłaśr.cza o dotychczasowym 
postępie i dalszych zadaniach 
w konsekwentnej realizacji 
społe^zno-gospódarczego pro­
gramu VI Zjazdu.

Sekretarz / generalny KC 
KPCz, Gustav Husak ze swej 
strony poinformował o działał 

1 ności komunistów czechosło- 

wąckich nad pełnym wciele­
niem w życie uchwał XIV Zja 
zdu partii, o gospodarczym i 
społecznym rozwoju kraju i dal 
szych jego perspektywach.

Omówiono szeroko aktualne 
problemy i zadania w realizacji 
jednolitej pokojowej polityki 
socjalistycznej wspólnoty, w 
pogłębianiu procesu odpręże­
nia w Europie i na świecie.

Przedyskutowano również 
najważniejsze obecnie zagad­
nienia międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, umacniania jego jed­
ności w oparciu o zasady pro­
letariackiego internacjonali­
zmu.

Ważnym przedmiotem roz­
mów były główne sprawy dal­
szego dynamicznego i wszech­
stronnego rozwoju polsko-cze­
chosłowackiej współpracy.

Wszystkie problemy omawia 
ne były w duchu jedności, w 
serdecznej, przyjacielskiej at­
mosferze.

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek wydał obiad na cześć 
sekretarza generalnego KC Ko 
munistycznej Partii Czechosło 
wacji, Gustava Husaka.

W obiedzie, w którym wzię­
ła udział delegacja partyjno- 
rządowa CSRS, uczestniczyli: 
przewodniczący Rady Państwa, 
Henryk Jabłoński i prezes ka 
dy Ministrów, Piotr Jarosze­
wicz, członkowie Biura Polity­
cznego i Sekretariatu KC 
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów PRL, prezesi sojusz 
niczych stronnictw politycz- 
rvch i przewodniczący Ogólno 
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

W czasie obiadu zabrali głos 
Edward Gierek i Gustav Hu­
sak.
PRZEMÓWIENIE E. GIERKA

W przemówieniu wygłoszo­
nym w czasie obiadu na cześć 
Gustava Husaka, Edward Gie-' 
rek nawiązał do blisko 30-let- 
niego rozwoju stosunków obu 
naszych socjalistycznych kra­
jów — Polski i Czechosłowacji.

J sekretarz KC powiedział, 
iż istnieją obecnie wszelkie wa 
runki by Współpracę polsko- 
czechosłowacką jeszcze bar­
dziej rozszerzyć i wzbogacić 
jej formy, by szybciej posuwać 
się naprzód drogą socjalistycz­
nej integracji — zgodnie z kom 
pleksowym programem RWPG 
i z korzyścią dla obu naszych 
bratnich krajów.

E. Gierek stwierdził, że Pol­
ska i Czechosłowacja zespalają 
swą aktywność międzynarodo­
wą z leninowską polityką 
KPZR. Jest to linia odpręże­
nia. linia pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy, żywotnie 
niezbędna dla wszystkich naro 
dów Europy i świata.
PRZEMÓWIENIE G. HUSAKA

W swym przemówieniu Gu- 
stav Husak podkreślił, że zwła 
szcza w ostatnich latach inter- 
nacjonalistyczne stosunki m'ę- 
dzy KPCz i PZPR, między 
CSRS i Polską rozszerzyły się i 
pogłębiły z korzyścią dla obu 
krajów. O wiele częściej — 
powiedział — naradzamy się 
wspólnie i informujemy. Se­
kretarz generalny KC KPCz 
podkreślił wielki wkład Edwar 
da Gierka w rozwój współpra­
cy czechosłow’acko-polskiej.

Rozwój stosunków między 
obu krajami — stwierdził G. 
Husak — traktujemy jako po­
głębianie obustronnie korzyst­
nej i z wielkimi perspektywa­
mi rozszerzanej współpracy, 
kooperacji produkcyjnej i nau 
kowo-technicznej. Mówca wy­
raził przekonanie, że obecna 
wizyta i rozmowy przyczynią 
się w istotnej mierze do po­
głębiania i rozwijania wszech­
stronnej współpracy czechosło 
wacko - polskiej, umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej, dal­
szego postępu w realizacji pro­
gramu integracji RWPG, ugrun 
towania socjalizmu i pokoju 
na świecie.

☆
Dzisiaj delegacja partyj*no- 

rządowa CSRS przebywać bę­
dzie na Wybrzeżu Gdańsk m.

PAP
._____________________________________

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
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Dla zdrowia i regeneracji sił

Posiłek to nie zasiłek
Ciągniki dla rolnictwa

Kiedy zimno dokucza, a 
swoją codzienną pracę 
wykonuje się na wolnej 

przestrzeni, kubek gorącej ber 
baty czy kawy bardzo jest po 
trzebny na rozgrzewkę. Cięż­
ko pracujący człowiek, pozba 
wiony w ciągu dnia ciepłego 
posiłku, szybciej traci energię, 
męczy się. Ale gorący napój, 
wypijany w czasie kilkunasto 
minutowej przerwy na posiłek 
to za mało; nawet jeśli zje się 
do tego kilka kawałków Chle­
ba z czymś tam.

Toteż w uchwale rządowej 
o higienie i bezpieczeństwie pra 
cy (Dz. U. nr 13 z 6 IV 1965) 
stwierdzono m. in., że zakład 
musi zapewnić specjalne do­
żywianie ludziom, pracują­
cym w trudnych i szkodli­
wych dla zdrowia warunkach. 
W takich pracują np. drwale i 
transportowcy leśni, budowla 
ni, drogowcy, kolejarze i wie­
lu innych. Od jesieni roku 
1971, po wydaniu przez ów­

czesny Komitet Pracy i Płac 
odpowiednich zarządzeń, pod­
porządkowane im zakłaay i 
pŁaeosiębiorstwa, uwzględni­
ły w swoich budżetach po­
trzebne na ten cel kwoty, a 
pracownicy otrzymują owe 
posiłki regeneracyjne.

Dla wielu zaiUaUuw, które 
nie mają własnych stołówek, 
zorganizowanie takich pos:ł- 
ków na pewno nastręcza Kło­
potów. Z pomocą przychodzą 
niektóre miejskie i wiejskie 
zakłady zbiorowego żywienia 
i przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego, produkujące zupy 
w puszkach, które wystarczy 
tylko podgrzać. A zatem wy­
dawać by się mogło, że spra­
wa została załatwiona: zakła­
dy płacą za zupę (w niektó­
rych przypadkach obowiązuje 
częściowa odpłatność pracow­
ników), ludzie zupy dostają.

W kilku przedsiębiorstwach 
zasięgnęliśmy informacji, o 
tym, w jaki sposób zapewnia

ją swym pracownikom posił­
ki regeneracyjne w okresie od 
1 listopada do końca marca. 
Oto relacje.

— Codziennie wydajemy do 
1 800 posiłków — mówi Bog­
dan Koszucki z Wojewódzkie­
go Zarządu Dróg Publicznych 
w Poznaniu. — Otrzymują je 
wszyscy pracownicy z 11 re­
jonów, w tym w 8 rejonach 
— puszkowe z Pudliszek, Ko­
tlina i Winiar koło Gniezna. 
Podgrzewają je sobie sami na 
miejscu pracy. W 3 rejonach 
natomiast zupy „z wkładką” 
dostarczają zakłady zbiorowe­
go żywienia. Czy są smaczne' 
— Różnie ludzie mówią. Cza­
sem narzekają, że zbyt jedno 
stajne.

Inż. Marian Skibiński z Za 
rządu Okręgu Lasów Państwo 
wych w Poznaniu jest zdania, 
że zupy „puszkowe” są naj­
praktyczniejsze. Jedyne jego 
zastrzeżenie, że powinny za­
wierać 600 — 800 kalorii, a

CSRS. Fabryka Maszyn Rolniczych i Traktorów w Doksy specjalizuje się w produkcji ciężkich trakto­
rów typu St-180, które majq naj miększą moc z produkowanych w Czechosłowacji ciągników rolni­

czych. Na zdjęciu: kolejny ciqgni k opuszcza halę montażowq fabryki.
Fot. — CAFna ogół mają ich mniej.

W Dyrekcji Okręgowej Ko-

Z DOBRYCH {77?!□LEPSI
Tam, gdzie inni 
rozkładają ręce

wianych bez względu na 
dnia i roku. Można by

pory 
tych

ien człowiek całą swą po
wojenną biografię zwią 
zał na stałe z jednym 

przedsiębiorstwem, przebył 
tam szczeble zawodowej hie­
rarchii, stworzył jedną z naj­
lepszych brygad.

Feliks Malak przybył do po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych nr 10 w 
1947 roku. Uprzednio zaznał 
uciążliwości niestałej, sezono­
wej pracy, którą ze zmiennym 
szczęściem i beznadziejnym 
uporem podejmował przed 
wojną. Zatrudnienie w PRK- 
10 stało się jego pierwszą, nie 
dorywczą pracą.

Mój notatnik, nierozłączny 
towarzysz reporterskich wę­
drówek, przychodzący mi z po 
mocą zawsze wtedy, gdy pa­
mięć zawodzi, dziś mam ocho 
tę rzucić w kąt. Tym razem 
utrudnia mi pracę kilkanaś­
cie stron danych, z których 
każda wydaje mi się najważ­
niejsza. Co z nich wybrać, by 
pokazać Malaka takim, jakim 
jest na co dzień: twardym i 
upartym w robocie, prostym, 
ale bezwzględnym wobec obi­
boków, pomocnym i cierpli­
wym dla wszystkich, którzy 
potrzebują rady.

Jego brygadę nazywają pn 
prostu „szturmowa”. Pracuj' 
ona tam, gdzie inni bezradna 
rozkładają ręce. « MówiĄ ? 
nich również- „Malaki”, od 
nazwiska mistrza, którv 
skompletował sobie brygadę z 
ludzi, dojeżdżających do pra­
cy, nieraz z bardzo daleka. A 
mimo to zostają po godzi­
nach, przyjeżdżają w niedzio 
le, nieobca im praca w no?*'. 
Ki-dy pytam o motywacje, 
hiówią po prostu: „tak trze­
ba...”

Prowadzili prace stacyjne i 
torowe, inżynieryjne i instala 
cyjne, budowali obiekty ko­
lejowe i wiadukty w całym 
niemal województwie, praco­
wali przy wyposażeniu elek­
trowni na poznańskich Garba 
rach i na stadionie „Lecha”. 
Jest tych miejscowości sporo, 
obiektów jeszcze więcej, sta-

prac wymienić wiele, ale czy 
określiłyby one Malaka le­
piej, niż ów list, który pie­
czołowicie rozkłada przede 
mną. — „Tam wszystko jest” 
— mówi.

„Serdecznie gratulują pięk­
nych osiągnięć w pracy zawo 
dowej i działalności społecz­
nej w roku 1973. Wysoko ce­
nimy Waszą ofiarność i su­
mienną pracę. Znany jest 
nam fakt, że dzięki Waszemu 
zaangażowaniu została otwar­
ta dla ruchu tramwajowego i 
kołowego „trasa Hetmańska“ 
w Poznaniu.Słowa podzię­
kowania i życzenia oraz pod­
pis Edwarda Gierka.

Wśród wielu wyrazów uzna 
nia, odznak Przodownika Pra 
cy Socjalistycznej, Złotej Od­
znaki PKP, Przodującego Ko 
lejarza, Brązowego Krzyża 
Zasługi — list ten zajmuje 
szczególne miejsce, jako oso­
bista forma podziękowania 
przywódcy partii za codzien­
ny trud i ofiarność.

Feliks Malak jest w PRK-10 
zwanym w skrócie „Peerką”, 
jednym spośród 300 członków 
zrłogi. Jest równocześnie sym 
bólem pracowników, którzy 
nie pytają jak robić, tylko 
gdzie i na kiedy? Jego osobi­
sty rozwój związany jest z 
rozwojem najlepszego w Pol­
sce przedsiębiorstwa robót ko 
lejowych, które w tym roku 
przekroczy imponującą war­
tość rocznej produkcji — mi­
liard złotych. Biografia Mała 
ka jest również cząstką histo 
rii rozwoju całego przedsię­
biorstwa.

Ludzi podobnych do Felik­
sa. Malaka jest w PRK-10 wię 
cej i jego wyróżnienie stano­
wi dowód uznania dla sumień 
nej roboty pozostałych. Nie­
którzy co prawda próbują 
czasem pokpiwać z Malaka, 
twierdząc, że pobrał się nie z 
żoną lecz z „Peerką”. Ale na­
wet on sam nie przypuszcza, 
ile w tych żartach kryje się 
szacunku dla twórcy „sztur­
mowej brygady”, (ask)

lei Państwowych w Poznaniu 
pracownicy mają własne sto­
łówki, korzystają też z posił­
ków przygotowywanych przez 
„Wars”. Możliwa jest stała 
kontrola ich jakości, pracow­
nicy nie mają powodów do 
narzekań.

Do kierowniczki Sekcji 
Działu Gastronomii Wojewódz 
kiego Związku Gminnych 
Spółdzielni w Poznaniu, Zdzi­
sławy Sierżant, nie dotarły 
dotychczas żadne skargi na 
niewłaściwą jakość czy smak 
tup, przygotowywanych na 
zlecenie różnych zakładów 
przez 150 restauracji GS w 
województwie poznańskim. Są 
urozmaicone, zawsze z przepi­
sowym kawałkiem mięsa lub 
kiełbasy. A jak oceniają tę 
formę pomocy zainteresowani, 
konsumenci owych posiłków?

W Nadleśnictwie Łopuchów 
ko koło Murowanej Gośliny, 
któremu podlegają leśnictwa 
w powiatach obornickim, wą- 
growieckim, szamotulskim, 
gnieźnieńskim i poznańskim 
sprowadza się z „Amino” zu­
py regeneracyjne w proszku 
(te, produkowane dla górni­
ków), w 5-kilogramowych o- 
pako,waniach. Ich przyrządza­
nie powierzono żonom leśni­
czych, które przez dodanie 
'.iemniaków czy marchewki, 
a'także „wkładki”, poprawia­
ją ich smak i upodabniają do 
domowych.

— Otrzymujemy 6 rodzajów 
zup — mówi Bronisława Żak 
z Łopuchówka — nie ma więc 
mowy o monotonii. Gotowe 
rozwozi się w termosach na 
poręby, gdzie ludzie pracują.

— Są bardzo smaczne — do- 
daje pracownik tego Nadleś­
nictwa, Feliks Błaszkiewicz. 
— Konserwowe zawsze mają 
specyficzny smak i prędko się 
znudzą.

Przy pracach drogowych w 
okolicy Kuźnicy Czarnkow- 
skiej spotykamy grupę robot­
ników Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Chodzie­
ży z oddziału V w Trzciance. 
Posilają się, popijając z bu-

zimnątelki po lemoniadzie 
herbatę. A gdzie gorąca zupa?

— Zupa będzie w
wieczorem

domu,
odpowiadają

niemal chórem Kazimierz Su- 
sek, Józef Betka i Franciszek 
Późniak.

Dostają puszki dwuporcjo- 
we, choć już teraz produkuj*- 
się głównie pojedyncze. Pra-

Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE

Chwalą naszych
Korespondencja z Czechosłowacji

m 1 azywani są ambasado- 
rami dobrej roboty. 
Ich pracę stawiają gos 

podarze za wzór swoim robot­
nikom; pisze o nich często tu­
tejsza prasa. Polscy budowla­
ni, bo o nich mowa, ci z kra­
kowskich, rzeszowskich, wro­
cławskich, poznańskich, gdań- 
kich i warszawskich przedsię­
biorstw, są dziś znani w całej 
Czechosłowacji.

W czasie reporterskich wę­
drówek po budowach wzno­
szonych przez nasze załogi nie 
raz mogłem się przekonać w 
rozmowach z czechosłowacki­
mi przedstawicielami nadzoru 
inwestycyjnego, jak wysoko 
ceni się tu zarówno polską 
myśl techniczną, jak i solidną 
pracę polskich robotników i in 
żynierów. I nie jest to jedynie 
ukłon pod naszym adresem z 
racji występującego w CSRS 
braku siły roboczej oraz ko­
nieczności korzystania z po­
mocy zagranicznych przedsię­
biorstw budowlanych. Pracują 
tu bowiem i inne zagraniczne 
przedsiębiorstwa, jak np. 
szwedzkie, czy jugosłowiań­
skie, ale największy „portfel” 
zamówień mają właśnie na­
sze.

Od ponad 5 lat w różnych 
zakątkach Czech i Słowacji

żąca do największych i najno­
wocześniejszych w Europie 
środkowej. To było, za to nas 
chwalono. Zarobiliśmy cenne 
dewizy, a wielu z naszych bu 
dowlanych otrzymało czecho­
słowackie odznaczenia.

nad placami 
polska flaga, 
ce informują, 
dują Polacy. 
dimexu” nasz 
ny ma już tu

budów powiewa 
a wielkie tabli- 
jaki zakład bu- 
Pod egidą „Bu- 
eksport budowla 
ustaloną renomę

i Czechosłowacy są bardzo 
zainteresowani w dalszym je­
go rozszerzaniu. Wybudowaliś 
my w CSRS wiele obiektów 
przemysłowych; jak np. dwie 
supernowoczesne cukrownie w 
Hruszovanach i Hrochovie — 
Tyńcu. Na tej liście znajdują 
się też huta szkła techniczne­
go w Sazavie. tkalnia lnu w 
Kożmaroku, jady na rzece Ła­
bie, czy dziesiątki kilometrów 
dróg w rejonie czeskich Kar­
konoszów. Dziełem naszych bu 
dowlanych jest także przeka­
zana latem ubr. fabryka sztu­
cznej skóry „Technoplast” w 
Chropyni na Morawach, nale-

Co budujemy?
Obecnie nasze załogi wzno­

szą w Czechosłowacji 12 obiek 
tów przemysłowych, a wśród 
nich znów największe, najno­
wocześniejsze i ważne dla gos 
podarki narodowej tego kraju; 
jak np. elektrownie „Tuszimi­
ce 2”, kombinat mięsny w Pra 
dze, zakłady petrochemiczne 
w Neratovicach itp., itd. Szcze 
golną wagę przywiązują gospo 
darze do budowy elektrowni 
„Tuszimice 2”. Jest to bowiem 
jedna z największych i naj­
ważniejszych inwestycji obec 
nego planu 5-letniego CSRS. 
Kontrakt na budowę podsta­
wowych obiektów produkcyj­
nych tej elektrowni podpisał 
nasz „Budimex” z czechosło­
wackim ,,Strojexportem” pod 
koniec sierpnia 1971 r. Jego 
wartość wynosi 20 min 300 tys. 
rubli, a wraz z zapleczem so­
cjalnym (już wcześniej reali­
zowanym przez nasze załogi) 
sięga sumy 23 min rubli. Jest 
to więc wielki kontrakt

Dziś sylwetka elektrowni 
„Tuszimice 2” rysuje się już 
z daleka, na wiele kilometrów 
przed miejscowością. Widać 
jej potężny, 300-metrowej wy 
sokości komin i wieże chłod­
nicze. Wznosimy tu nie tylko 
podstawowe obiekty produk­
cyjne, jak np. budynek główny 
elektrowni, posiadający już 
ściany zewnętrzne i konstru­
kcje nośne, bunkrownie pali­
wa, stacje uzdatniania wody, 
ale również obiekty socjalne. 
Generalnym wykonawcą tych 
robót jest krakowskie przed-

go, warszawskiego 1 kieleckie 
go wybudowali przed termi­
nem wiele kilometrów tras do 
jazdowych w ciężkim terenie 
górskim w rejonie Peca pod 
Śnieżką oraz w okolicy Liber- 
ca. Również 12-kilometrowa 
droga prowadząca z miejsco­
wości Vrchlabi do wielkiego 
ośrodka sportów zimowych — 
Szpindlerowe^o Młyna na te­
renie czeskich Karkonoszów 
przekazana zostanie czechosło 
wackiemu odbiorcy 1 lipca br., 
a więc o rok wcześniej, niż 
przewidywał plan kontraktu.

Nowa jakość
W tym roku nasz eksport 

budowlany do CSRS jeszcze 
bardziej wzrośnie. Rozpoczy­
namy tu budowę dalszych 14
obiektów przemysłowych
wśród których wymienię tylko 
takie, jak np. rafinerię w kom 
binacie chemicznym w Źaluzi, 
dwa porty węglowe na rzece 
Łabie i elektrownię „Poczera- 
dy 2”. Największa ilością kon 
traktów poszczycić się może 
oczywiście „Budimex”, ale 
również druga centrala „Poli- 
mex-Cekop” ma niemały „por 
tfel” zamówień. W tym roku 
buduje już szóstą z kolei fa­
brykę kwasu siarkowego i po 
raz pierwszy w kooperacji z 
„Budimexem” wzniesie tu
dwie

W 
pisze

nowoczesne papiernie.

CSRS wiele mówi się i 
o naszej cennej pomocy

siębiorstwo 
mające już 
eksporcie 
CSRS.

Energoprzem”,
doświadczenia 

budowlanym

,Polskie tempo1

w
do

Prace przy budowie elek-

TEATR I PLASTYKA

W poznańskim klubie im. Wło­
dzimierza Pietrzaka przy ul Kra­
marskiej 2. w ostatnim okresie 
wystawiono „Popioły” Samuela 
Becketta (akto-zy — , Urszula Lo- 
renz — Błażewicz i Lech Łotocki, 
opracowanie muzyczne Bohdan 
Błażewicz) oraz montaż „Poznań 
wvzwolonv” (scenariusz i muzyka 
Bohdan Błażewicz, aktorzy Urszu. 
la I orenz-Błażewicz 1 Lech Łotoc­
ki). Wy stawiała także wok obra­
zy grupa plastyczna „Wobec”.

Czerwonej otwarcie dwóch wvstaw 
— ceramiki Jerzego Winklera, i 
mebli — rzeźb Andrzeja Swiątkie- 
wicza.

ANKIETA
,TEATR TELEWIZJI 73”

Wielki sukces odniósł aktor Te- 
atru Nowego w Poznaniu Janusz

wieści mojej żony”. Najlepszym 
przedstawieniem teatralnym uzna­
no „Don Carlosa” Fryderyka 
Schillera w reżyserii Macieia Z. 
Bordowicza. Wśród najwybitniej­
szych przedstawień wymieniono 
także spektakle zrealizowane w po­
znańskim ośrodku telewizyjnym 
przez Izabellę Cywińska — 
„Śmierć Tarełkina” Suchowo-Ko- 
bylina 1 „Płaszcz” Gogola,

trowni 
siadać 
tyczne, 
lanych

„Tuszimice 2”, która po 
będzie 4 bloki energe- 
każdy po 200 MW, opa 

węglem brunatnym,

SALON „DESY”

Ciekawa inicjatywę nodieła po­
znańska „Desa”. W Salonie Plasty­
ki Współczesnej przy ul. Czerwo­
nej Armii S3 zaczęto organizować 
wystawy — sprzedane. Artyści pre­
zentują swe prace jak w normaj- 
nei galerii a równocześnie, jako że 
„Desa” ma charakter handlowy, 
prace te można zakupić. 5 marca 
nastąpiło w Salonie przy tri. Armii

iNfLTURUNYM
Michałowski. W zorganizowanej 
przez tygodnik „Radio i Telewizja” 
ankiecie „Teatr Telewizji 73” na 
najlepszy spektakl teatralny i kre­
ację aktorską w telewizvjnym te­
atrze roku 1973. Janusz Michałow­
ski za rolę w "Śmierci Tarelkina” 
i „Płaszczu” zajał jedno z czoło­
wych miejsc. Najwięcej głosów 
otrzymała Zofia Kucówna za „Opo-

II KONFRONTACJE 
SCENY SZKOLNEJ

postępują szybko naprzód. U- 
ruchomienie pierwszych dwóch 
nastąpić ma w tym roku, zaś 
całkowite zakończenie budowy 
przewiduje się w 1975 roku. 
Obecnie dyskutuje się tu nad 
skróceniem budowy niektó­
rych obiektów o ponad pół ro 
ku. Dużo zależeć będzie od na

Towarzystwo Kultury Teatralnej 
Oddział w Poznaniu organizuje dla 
zespołów szkół średnich woje­
wództwa i miasta Poznania, w 
dniach fi i 7 kwietnia 1974, w auli 
Technikum Poligraf i czno-Kslęgar- 
skiego w Poznaniu. II Wojewódz­
kie Konfrontacje Sceny Szkołne* 
Zeszłoroczne, pierwsze zakończyły 
się pełnym sukcesem. Mniemać na-
leżv, że sukces
będzie

ten towarzyszyć
i drugim Jtonfrontacjom. 

(bran)

szych 
razili 
robót, 
torzy 
nasze

robotników, którzy wy- 
gotowość przyspieszenia 
Czechosłowaccy inwes- 

nie-az p-zekonali się iż 
załogi budują nie tylko

w terminie, ale i ze znacznym 
wyprzedzeniem.

Tak bvło i jest przy reali­
zacji wielu wznoszonych obiek 
tów. Np. nasi drogowcy z 

I przedsiębiorstwa poznańskie-

budowlanej. Miałem okazję 
rozmawiać z przedstawiciela­
mi kierownictwa niektórych 
central handlowych oraz inwes 
torami. Wszyscy dobrze oce­
niają poziom prac prowadzo­
nych przez Polaków, chwalą 
czystość i porządek na budo­
wach oraz dobrze przemyśla­
ną organizację pracy. Pragnę 
podkreślić, iż nasz eksport bu 
dowlany, będący dobrą „wizy 
tówką” naszych możliwości w 
tej dziedzinie, stanowi tylko 
wycinek wzajemnej, dynami­
cznie rozwijającej się w os­
tatnich latach współpracy gos 
podarczej między PRL i CSRS. 
Oba kraje nie tylko z każdym 
rokiem zwiększają wymianę 
towarów, ale intensywnie roz 
wijają kooperację i specjali­
zację przemysłową oraz inne 
formy integracji socjalisty­
cznej.

Współpraca PRL i CSRS 
wchodzi obecnie w jakościo­
wo wyższy etap, który odpo­
wiada potencjałowi technicz­
nemu i naukowemu obu wy- 
snkouprzemysłowionych kra­
jów.

RYSZARD NAJDERSKI
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Posiłek to nie zasiłek
Dokończenie ze str. 3 

wie stale w nich grochówka. 
Podgrzać nie mogą, bo nie ma 
gdzie. Trzeba by rozpalić og­
nisko przy drodze. W ciągu 15 
minut przerwy na posiłek nie 
zdąży się tego zrobić. Zabie­
rają więc puszki do domu, a 
podczas pracy nadal jedzą to, 
co im żony uszykują.

Na terenie Leśnictwa Ogo­
rzały dwóch ludzi obsługuje 
wielki ciągnik.

— Już po obiedzie?
— Gdzie tam! Obiad będzie 

,ro fajrancie. Z Ośrodka Trans 
portu Leśnego w Trzciance 
dostajemy bony na posiłki w 
GS-ie. Ale kiedy zjeść tę zu­
pę, jeżeli pracujemy w akor­
dzie, musimy być ciągle w 
kursie, a w czasie przerwy 
na posiłek akurat jesteśmy da 
leko od gospody?

Posiłki regeneracyjne chwa 
lą natomiast w bazie Powiato 
wego Zarządu Dróg Lokal­
nych w Czmońcu. Dowożone 
są w termosach z PSS w Sre

mie. Są smaczne i urozmaico 
ne.

— Raz zareklamowaliśmy 
jakość. W ubiegłym roku. Od 
tego czasu nie mamy zastrze­
żeń — mówi kierownik Wy­
twórni Mat Bitumicznych, Wa 
cław Paluszkiewicz.

Zebrane opinie przemawiają 
na korzyść zakładów zbioro­
wego żywienia, chociaż włas­
ne rozwiązanie tej ważnej 
sprawy przez Nadleśnictwo 
Łopuchówko — zachęca do 
naśladowania.

Na pewno można ulepszyć 
system regeneracji sił pracow 
ników. Jednak tylko wówczas, 
kiedy kierownictwa zakładów 
pracy i ludzie odpowiedzial­
ni za dożywianie, poza spra­
wozdaniami ile wydano posił­
ków i ile one kosztowały — 
będą rzeczywiście rozumieli 
intencję tych świadczeń soc­
jalnych.

Jak wynika z opinii pracow 
ników — wciąż jeszcze czeka 
na rozwiązanie sprawa por­
cjowania posiłków. Puszki po

iEHZESS

Brawa dla artystów z Bułgarii i ZSRR

Międzynarodowa Wiosna Estra­
dowa w pełni. Poznańscy słu 
chacze poznali już arty­

stów węgierskich, radzieckich i 
bułgarskich.

W niedzielę długo i serdecznie 
oklaskiwaliśmy reprezentujący w 
tym roku na „Wiośnie” Związek 
Radziecki, zespół „Samocwiety”. 
Wysoki poziom strony instrumen-

Tragedia pod Paryżem
Tragicznie zakończyła się nie 

mai 30-godzinna akcja policji fran 
cuskiej, zmierzająca do uratowa­
nia dwojga zakładników, porwa­
nych przez psychicznie chorego 
Sycylijczyka, 38-letniego Santo 
G: asso, mieszkańca Vilennes - Sur 
Seine, pod Paryżem.

Cała sprawa zaczęła się w nie­
dzielę, gdy S. Grasso, zniecieipli- 
wiony hałasami dobiegającymi z są 
siodniego mieszkania, wtargnął 
tam i zastrzelił małżonków Mare- 
chal, a następnie schronił się w 
Equevilly, w mieszkaniu swej by­
łej przyjaciółki, pani Gaume', mat 
ki 7-letniego syna. Sąsicdzi kobie­
ty zaniepokojeni odgłosami gwał. 
townej kłótni w jej mieszkaniu we­
zwali policję. Kiedy ta przybyła na 
miejsce, S. Grasso otworzył o- 
gień. Cały blok mieszkalny, w 
którym znajdował się uzoro.ony 
szaleniec, został otoczony przez 
specjalną brygadę policji. Agenci 
zamierzali unieszkodliwić go gdy 
tylko pojawi się w oknie. Co pe­
wien czas Grasso prowadził nego­
cjacje, domagając się 50 min fran 
ków i śmigłowca. Policja kilka­
krotnie wzywała go do poddania 
się.

Wczoraj rano policjanci zoriento 
wali się, że pani Gaumer i jej syn 
j iż nie żyją. Tego samego dnia po 
południu przypuścili szturm do 
mieszkania. Na chwilę przed wyła 
maniem przez policjantów dizwi 
szaleniec popełnił samobójstwo.

Tragiczny wypadek 
samochodowy

W miejscowości Seroki koło So­
chaczewa doszło do tragicznego wy 
padku samochodowego. Reżysei Ro 
man Załuski, prowadząc samochód 
uderzył w stojący na poboczu sa­
mochód-chłodnię.

W wyniku zderzenia ponmśli 
tntierć na miejscu jadący sam< ?ho 
dem kostiumolog Katarzyna Chodo 
rewicz-Stawicka, asystent reżysera 
FiOhdan Ziółkowski i aktor Tc^ru 
Polskiego w Warszawie, a uprzed­
nio scen poznańskich, Aleksan­
der Iwaniec. (PAP) v

Dwóch lekdrzy N.
W uzupełnieniu do artykułu 

„Blisko ludzi i z ludźmi” („Głos 
Wielkopolski" z 28 II br.) wyjaś­
niamy, że w Ośrodku Zdrowia w 
Krobi (pow. Gostyń), pracuje 
dwóch lekarzy, których nazwiska 
zaczynają się od inicjału N. Ca 
sus poruszony w artykule nie d< 
tyczy lekarza Eugeniusza N.

talnej programu, znakomite oprą 
cowania wokalne, dobre przygoto 
wanie estradowe — to cechy cha­
rakteryzujące artystów radziec­
kich. Jak zwykle potrafili oni 
w swym programie połączyć tra­
dycję z nowoczesnością, elementy 
narodowe z nurtami światowej 
muzyki rozrywkowej. I jak zwy­
kle bez trudu nawiązali kontakt 
z publicznością.

Wczoraj na estradzie Pałacu Kul 
tury niepodzielnie panował Bisser 
Kirów. Świetnie wyszkolony głos, 
porywająca interpretacja, duża 
kultura estradowa pozwalają zali 
czyć go do najlepszych — obok 
Karela Gotta i Franka Schoebla 
— piosenkarzy krajów demokra­
cji ludowej. Publiczność długo nie 
chciała puścić z estrady Kirowa, 
który uraczył ją światowymi prze 
bojami, piosenkami bułgarskimi, 
a także zaskoczył wiązanką pol­
skich piosenek ludowych: „Szła 
dzieweczka do laseczka”, „Karo­
linka” i ...„Góralu czy ci nie żal”. 
Artysta bułgarski to jeden z naj 
lepszych piosenkarzy, jakich mie 
liśmy okazję gościć w Poznaniu 
w ostatnich latach. Tym większe 
więc zdziwienie budzić musi słaba 
frekwencja na koncercie.

Dzisiaj wystąpią artyści czecho­
słowaccy: Waldemar Matuska,
Jiri Korn, Eva Kostolanyova i 
Nada Urbankova. Program nosi 
tytuł: „Jest zabawa, gdy...”, (ako)

winny być na jednorazowy 
użytek. Przemysł produkują­
cy je sam winien zadbać o 
różnorodność zestawów i od­
powiednią ich jakość. Są prze 
cięż określone normy. Zakład 
dy pracy natomiast muszą za 
interesować się tym, czy posil 
ki regeneracyjne są spożywa­
ne zgodnie z obowiązującymi 
zasadami. Bo tylko dać — to. 
za mało. Główną intencją jest 
przecież, aby to osiągnięcie 
socjalne dawało maksymalny 
pożytek w czasie pracy i słu­
żyło zdrowiu, a nie było for­
mą zasiłku.

ZOFIA DOHNKE

PRL - ChRL

Podpisanie porozumienia 
o obrocie handlowym
W wyniku polsko-chińskich 

rokowań handlowych wczoraj 
w Pekinie zostało podpisane 
porozumienie między PRL a 
ChRL o obrocie towarowym i 
ołatnościach w 1974 r-. Porozu­
mienie zakłada dalszy wzrost 
wymiany towarowej między 
"bu krajami. Eksport Polski do 
Chin obejmie m.in. dostawy 
urządzeń i maszyn dla gó-ni- 
ctwa węglowego, silników Die­
sla. koparek, obrabiarek, a tak 
że wyroby hutnicze i farmace­
utyki. Natomiast lista importu 
polskiego z Chin obejmuj do­
stawy m.in. metali nieżelaz­
nych. fluorytu, ryżu, oleju tun 
gowego, szczeciny. Z towarów 
dostarczanych z Chin na zaopa 
trzenie rynku wewnętrznego 
wymienić należy: herbatę, por 
celanę stołową, szkło gospodar 
cze, wyroby dziewiarskie, tka­
niny jedwabne, wełniane i ba­
wełniane.

Porozumienie podpisali ze 
strony polskiej wiceminister 
handlu zagranicznego Tadeusz 
Nestorowicz: ze strony chiń­
skiej wiceminister handlu za­
granicznego tego kraju Czen- 
Dzie. (PAP)

Narada w Wiedniu
Fksperci 12 krajów członkow­

skich Organizacji Krajów Ekspor­
tujących Ropę Naftową (OPEC) ze 
brali się w Wiedniu w celu oprą co 
w.mia zaleceń dotyczących -en ro­
py na nadchodzący kwartał. Zale­
cenia te będą przedstawione mi- 
nistrońi d.S. nafty, którzy spotkają 
się, również w Wiedniu, na spe­
cjalnej konferencji 16 bm. (PAP)

TELEWIZJA

Nie zawsze finał wieńczy dzieło
Interesujący zamysł realizato­

rów, dobre (momentami 
wręcz — bardzo) wykonaws 

two, żywe tempo akcji, a w su­
mie... pewien niedosyt; brak moc­
nego finału, owej... kropki nad 
niezłym eo tu ukrywać, „i", kió- 
rcj mieliśmy prawo się spodzie­
wać w ostatniej edycji „Alfabe­
tu Rozrywki” zaopatrzonej tytu­
łem „Z” — jak „Zemsta” (nada­
nej w niedzielę w programie I).

Nietuzinkowy pomysł, aby klam­
rę spinającą całość stanowiła 
swoista trawestacja fredrowskiej 
komedii, przeplatana słowno-śpie 
wanymi przerywnikami — mógł 
się podobać, jednakże tylko po 
części. Obok fragmentów znako­
mitych, na przykład dialogu re­
jenta Milczka z cześnikiem Rap- 
tusiewiczem lub w parodii „auto­
matycznego”' losowania „Toto-lot 
ka”, znalazły się i słabe, rozbija­
jące całość, jak piosenka Ireny Ja 
reckiej czy popis nierówno tań­
czącej żeńskiej grupy baletowej. 
Zupełnie jednak obniżył wartość 
autycjl finał. Ta wymieni^nka 
wszystkich realizatorów nie­
potrzebnie przedłużająca i tak już 
rozwlekłe końcowe partie progra­
mu. A może to miał być dowcip?

że godni i Fogg i soliści „Niebies 
ko-Czarnych” i prześmieszny 
„Hagaw”.

Reszty dopełniły: udana sceno­
grafia, ciekawe opracowanie mu­
zyczne i staranna praca kamer.

A jaki był cały, blisko trzyletni 
cykl „Alfabetu” — programu bez 
precedensu w historii rodzimej te 
lewizyjnej rozrywki? Odpowiedź na 
to przekazali właściwie już sami 
jego twórcy, cytując w trakcie au 
dycji finałowej mini-recenzje 
(kontrowersyjne zresztą) telewi­
dzów (czyżby asekuracja?). Któż 
bowiem z Polaków nie zna się na 
rozrywce? ,

Pozwolimy sohie przeto skrom­
nie jedynie dodać, iż była to do­
bra, choć jak to bywa nie wolna 
od momentów słabszych, robota. 
Stefanowi Mroczkowskiemu, Jerze 
mu Milianowi, Tadeuszowi Piskor 
skiemu i wszystkim pozostałym rea 
lizatorom z Ośrodka Poznańskie­
go gratulujemy więc inwencji i 
uporu. (wig)

„Koziołki11 płacą
10, 11, 15, 25, 39 dod. 21

W wyścigu Paryż — Nicea

Faworyci umacniają pozycje
Francuzi, którzy mocno przeżyli rozczarowanie spowodowane prze 

graną ich wszystkich zawodowców z Szurkowskim na etapie do Orle 
anu, w poniedziałek odetchnęli z ulgą. Miody Bernard Thevenet, 
aktualny mistrz Francji został zwycięzcą II etapu, Sully — Cha- 
teaux Chinon (201,5 km), w czasie 5:23,25, dającym niską przeciętną 
prędkość — 37,382 km/godz.

Etap był typowy dla wyścigu 
profesjonalistów. Przez 170 km 
nic ciekawego nie działo się na 
trasie, a wszyscy oszczędzali sity 
na końcową rozgrywkę. Nastąpi­
ła ona na ostrych podjazdach w 
Chateaux Chinon, na okrężnej 
trasie, która w czerwcu będzie 
terenem mistrzostw Francji kola 
rzy zawodowych. Ostatnie kilo­
metry okazały się bardzo wyczer 
pujące dla wszystkich uczestni­
ków wyścigu. Merckx jako jedy­
ny ze swojej drużyny utrzymał 
się w czołówce, a Szurkowski, 
chyba nieco przeceniając jego si­
ły, starał się zająć pozycję do de 
cydującego ataku obok lidera. Na 
ostatnim wirażu obaj zostali za­
blokowani przez Francuzów i mu 
sieli zadowolić się 9 oraz 10 miej­
scem.

Różnice na mecie były nieznacz 
ne. a ponieważ w czołówce zna­
leźli się wszyscy potentaci wyści 
gu — umocniła się pozycja czoło­
wych zawodników w ogólnej kla­
syfikacji. Prowadzi nadal Merckx 
o 5 sek. przed Bruyerem, a na

trzecim miejscu jest również ^ko- 
larz belgijski Hick van Linden.

Wyniki drugiego etapu: 1. The 
venet (Francja), 2. Pintens (Bel­
gia), 3. Guimard (Francja), 9. 
Merckx (Belgia), 10. Szurkowski 
(Polska).

Miejsca pozostałych Polaków: 
48. Kowalski, 54. Szozda, 57. 
Kaczmarek, 84. Brzeżny, 88 Krę- 
czyński, 103. Krzeszowiec, 111. Myt 
nik, 113. Matusiak, 117. Nowicki.

Miejsca Polaków po dwóch eta­
pach: 18. Szurkowski, 45. Kowal­
ski, 56. Brzeżny, 60. Szozda.

W klasyfikacji na najaktywniej 
szego kolarza prowadzi Merckx 
45 pkt. przed van Lindenem (Bel 
gia) 45 pkt. Czwarty jest Szurków 
ski 40 pkt. (o-z)

Do elementów pozytywnych, za 
sygnalizowanych wyżej, godzi się 
dodać udział grupy świetnych wy­
konawców. Nie sposób wymienić 
wszystkich. Odnotowania są wszak

W 878 grze Poznańskiej Gry Licz 
bcwej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 10 marca 19?4 r 
wpłynęło 225.224 zakłady wartości 
57 h. 672 zł.

Fundusz wygranych wynosi 
3rl 619 Zł.

Stwierdzono: 1 „piątkę” w kol 
113 w Poznaniu w wysokości 102.363 
z* 29 „czwórek” po zł 3.494, 297 
„trójek premiowanych” po zł 14i 
1.167 „trójek” po zł 47, 1.085 „dwó 
jek premiowanych” po zł 25, 16.1*5 
„dwójek” po zł 5.

Losowanie 879 Gry odbędzie s ę 
w dniu 17 marca br. w Poznaniu 
na Stadionie 22 Lipca o godzinie 
12-tej. 1909-K1

„Toto-Lotek"
I losowanie

9, 14, 16, 27, 35 , 45 dod. 32

II losowanie
13, 15, 18. 27, 30, 34 dod 32 

końc. banderoli 378911

W naszym 
obiektywie

hmiej hokeja na lodzie junio­
rów, jaki odbył się w Poznaniu, 
zakończył się zwycięstwem Unii 
Oświęcim. Na zdjęciu: fragment 
spotkania Stilon - Dolmel. któ­

re wygrali hokeiści Stilonu 7:0.

Polscy hokeiści 
walczą z NRF

Jedną z prób przed kwietniowy­
mi hokejowymi Mistrzostwami 
Świata gr. „A” będą dla repre­
zentacji Polski dwa towarzyskie 
mecze z drużyną NRF. Polacy wy­
jechali do Garmisch-Partenk: 
chen. gdzie we wtorek odbędzie 
się pierwsze spotkanie, a następ­
nie udadzą się na rewanż do Bad 
Neuheim (czwartek). Drużyna wy­
jechała w następującym składzie: 
bramka — Tkacz i Kosyl, obrona 
— Czachowski. Feter, Frvzlewic 
Góralczyk. Janiszewski. Kon°’"” 
SKi, A. Słowakiewicz, atak — Bat- 
kiewicz, Chowaniec, Kącik. Mali­
cki. Obłój, Piecko, J Słowakiewicz. 
Szeja, W. Tokarz, Ziętara i Żurek.

Kontuzja Napierały
Podczas niedzielnego meczu pił­

karskiego w Szczecinie, poważnej 
kontuzji doznał piłkarz poznańskie 
go Lecha — Napierała. Nieprzy­
tomnego (wstrząs mózgu, złaman'e 
kości nosowej), odwieziono piosto 
z toiska do szpitala. Zdaniem le­
karza dyżurnego, stan zdrovua pił 
karza nie był groźny i pozwolił on 
zawodnikowi wraz z zespołem pow 
ićcić do domu.

Wczoraj Napierała poddał się ba 
daniu w Szpitalu Kolejowym w 
Poznaniu. Mimo, że lekarze zale­
cali leczenie szpitalne, zawodnik 
na własną odpowiedzialność posła 
r.owił leczyć się w domu. Trudno 
powiedzieć jak będzie przebiegała 
kuiacja, pewne jest jednak, źe 
przez kilka tygodni nie ujrzymy 
go w kolejarskiej jedenastce (zb)

Boks da się 
lubić

W niedzielę bokserzy poz 
nańskiej Olimpii, po raz 
pierwszy zaprezentowali Się 
poznańskiej publiczności ja 
ko I-ligowcy, w pojedynku z 
drużyną Turowa Zgorzeiec. 
Mecz ten wywołał w Pozna 
niu ogromne zainteresowa­
nie i jeszcze raz mogliśmy 
się przekonać, że boks cie­
szy się .w stolicy Wielkopol­
ski dużą popularnością.

Działacze Olimpii zadbali, 
aby spotkanie z Turuwem 
otrzymało należytą oprawę. 
Przed meczem pożegnano 
trzech bokserów: Stanisła­
wa Jagielskiego, Ber naida 
Mrozowskiego i Eugeniusza 
Jankowiaka, którzy zakoń­
czyli swoją karierę sporto­
wą. Oglądaliśmy sporo intc 
resujących pojedynków i w 
zasadzie wszyscy powinni o- 
puszczać salę przy ul. Mar- 
celińskiej w pełni usalysjak 
cjonowani, gdyby nie pew­
ne „ale“.

Wydaje się, że organizato 
rzy przecenili pojemność sa 
li przy ul. Marcelińskicj i 
sprzedali zbyt wiele bile­
tów. Brak było ponadto do­
statecznej liczby porządko­
wych w samej sali, a i 
przed wejściem panował 
spory bałagan, tak że >ui kil 
kadziesiąt minut przed roz­
poczęciem meczu byty tiud 
ności z dostaniem się Jo sa­
li. Co prawda spiker zawo­
dów zapewniał publiczność, 
że szybko zostanie: „wyregu 
lowana sprawność organiza 
cyjna“, ale faktem jest, że 
sporo ludzi posiadających bi 
lety, oglądało ten mecz w a- 
normalnych warunkach le­
żeli-już jesteśmy przy spi­
kerce, to warto aby publicz­
ność otrzymywała nieco wie 
cej informacji o zawodni­
kach walczących na ringu, 
niż to miało miejsce w nie­
dzielę. Sądzimy, że na na­
stępnym meczu, wszysino 
będzie grało na „sto dwa"

(s)

Piekarze poznańskiej Warty, poko 
nali w towarzyskim spotkaniu Me 

tal Kluczbork 2:1.
Fot. (2) — K. Przycńoazki

Zapasy
Stecyk — trzeci 
w Ułan Bator

Około stu zawodników z 9 
państw wzięło udział w międzyna 
rodowym turnieju zapaśniczym 
w stylu wolnym w Ułan-Bator. Z 
dziesiątki naszych reprezentan­
tów bardzo dobrze spisał się Sto­
larski, który w wadze do 62 kg 
wywalczył drugie miejsce za rę- 
prezentarrtem gospodarzy Ojdo- 
wem.

Ponadto trzej nasi zapaśnicy 
zdobyli trzecie lokaty — Stecyk z 
poznańskiego Grunwaldu (waga do 
52 kg), Busse (do 82 kg) ,oraz Kur 
czewski (do 90 kg). W zawodach 
sukces odnieśli gospodarze, któ­
rzy pięciokrotnie plasowali się na 
pierwszych miejscach. (PAP)

Piłka nożna

Jutro Polska - Bułgaria 
drużyn młodzieżowych

W najbliższą środę w Błago- 
jewgradzie młodzieżowa reprezen 
tacja polskich piłkarzy spotka się 
w pierwszym ćwierćfinałowym po 
jedynku mistrzostw Europy z 
Bułgarią.

Po pokonaniu w eliminacjach 
bardzo silnej drużyny NRF, kolej 
nym przeciwnikiem podopiecz­
nych trenera Andrzeja Strejlau 
jest groźny zespół Bułgarii. Wy­
daje się że ten rywal reprezentu­
je nieco niższą klasę od następ­
ców Gerda Muellera i Franza Bec 
kenbauera. Przed młodymi piłka­
rzami Polśki otwiera się więc 
szansa awansu do strefy medalo­
wej.

W poniedziałek po południu eki 
pa młodych piłkarzy odleciała do 
Sofii. Znaleźli się w niej: bram­
karze. Mowlik i Fischer, w polu: 
Szymanowski, Bulzacki, Wieczo­
rek, Sobczyński i Białas, Garłow- 
ski, Żmuda, Drozdowski, Lato i 
Karaś, Kmiecik i Kapka oraz Szar 
mach. (PAP)

TABELE TABELE* TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA
Wisła — Gwardia
Górnik — Szombierki 
ŁKS — Slask 
Pogoń — Lech
ROW Rybnik — Stal Mielec
Zagłębie Włb.
Polonia Ruch

Zagłębie S.

2:2
0:6
2:1

Lech — Slask
I.egia — Resovia
1. Wisła
2. Resovia
3. Wybrzeże
4. Legia
5. Slask
6. I.ech
7. Polonia/
8. Pogoń
9. Spójnia

10. Lublinianka

87:84 i 94:89
98:74 i 79:104

30
30
30
30
30
30
30
30
30
30

55
52
48
47

46

39
38
37

2611—2318 
2581—2279 
2761—2454 
2627—2525 
2507—2369 
2’05—2527 
2335—24’2 
22’6—2883 
1’33—2311 
2328—2536

1. Górnik Wałb.
2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. Stal Ostrów
5. Warta P-ń
6. AZS Gdańsk
7. Gwardia Wroc.
8. Zastał Ziel. G.
9; AZS Toruń

10. Astoria Bydg.

BOKS

30
30
30
30
28
30
28
30
30
30

55
53
50
45
44

42
42
36
35

244—2066 
2517—2122 
2404—223t 
2216—2310 
2198—2144 
2335—2461 
2255—2244 
2103—2156 
1859—2321 
2041—2317

Legia — Odra

1. Ruch 16 25 ’ 33—11
2. Stal Mielec 16 21 22—11
3. Górnik 16 20 26—14
4. Wisła 16 20 22—13
5. legia 16 20 19—10
6 ŁKS 16 19 15—14
7. Szombierki 16 16 17—17
8. Śląsk 16 15 12—14
9. Polonia 16 15 14—18

10. ROW Rybnik 1/ 15 11—15
11. Gwardia 16 14 16—17
12. I ech 16 13 12—17
13 Odra 16 13 13—21
’4. Pogoń 16 13 14—23
15. Zagłębie Włh. 16 9 7—20
16. Zagłębie Sosn. 16 8 4—22

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Wvbrzeże — Polonia 98:80 i
Wisła — Spójnia 72:48 i
Pogoń — Lublinianka 77:75 i

77:81 
77:71
84:86

I.IGA KOBIET
Wisła — AZS W-wa 
AZS Lublin — Spójnia 
T ech — AZS P-ń 
Polonia — ŁKS 
Olimpia — Włókniarz

1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. T ech
5. Polonia
6. AZS Poznań
7. AZS W-wa
8. O’impia
9. AZS l ublin

10. Włókniarz

Zastał Zielona

74:55 
70:83 
82:68 
94 :75 
58:41

79:54
78:93
75:63 
64:72
74:40

I I.IGA 
GRUPĄ I 

Avia Świdnik — GKS Tychy
Gwardia Wrocł. — Zagłębie K 
Stal Stalowa W. —

16:6
16:6

34 
34
34 
34
34 
34 
M 
34
34 
34

61
60
5 fi
55
54
52
52 
47
38
35

25’6—1862 
2458—2068 
2537—2318 
2508—21’2 
2337—2’33 
2’01—2244

2’38—2^'0 
1897—2738 
1694—2424

MFZCZYZN 
Góra —
Warta 80:78 i 73:89

Gwardia Wrocław — 
AZS P-ń 82:76 i 102:74

Astoria Bydgoszcz — 
Stal Ostrów 61:72 i 70:72

AZS Gdańsk — ŁKS 74-86 i 66:R4 
AZS Toruń — Górnik 65:67 i 55:89

2.
3.

5.
6.

Gwardia 
Gwardia W’rocław 
Avia Świdnik 
Stal Stalowa Wola 
Zagłębie Konin 
GKS Tychy 
Gwardia W-wa

GRUPA II

W-wa
2
2
2
2
2
2

2
2
2
2
0

13:9 
29:15 
25:19 
22:22 
19:25 
18:26 
19:25

I.egia W-wa — 
Wybrzeże Gdańsk

Carbo Gliw — BBTS Bielsko 
Olimpia P-ń —

Turów Zgorzelec

13: 9 
12:10

2.
3.

legia W-wa 
Wvhrze’e Gdańsk 
PRTS Bielsko 
Olimpia Poznań 
Carbo Gliwice 
Turów Zgorzelec

2
2
2
2
2
2

2
2
2

13: 9 
"5:19 
25:19 
24:20 
23:21 
18:26 
17:27



Sprzedam tanio Warszawę 
M-20 do remontu. Franci­
szek Gembiak 64-120 Krze 
mieniowo 81, pow. Lesz­
no. 310p

Stary, odkrywany samo­
chód na chodzie kupię. 
Oferty „Prasa” — Grur.- 
wladzka 19 dla 22990g.

Gliwice — 3 pokoje, kuch 
nią, łazienką zamienię na 
podobne Poznaniu lub Byd 
goszczy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 304p.

Praca 9 Nauka
Fryzjerka damska potrzeb 
na zaraz. Praca stała. Po­
znań, Chełmońskiego 16.

23281g

Uczeń — uczennica kra­
wiecki potrzebny. Po­
znań, ul. Głogowska 144. 

20532g

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Ul. Findera 24 m. 8. 

 22464g

Lekcje wyrównawcze — 
utrwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa vril, 
maturzyści i inni). Miel- 
żyńskiego 19 m. 24, zgło­
szenia godz. 19—20.' 22165g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie dobre. Borzy 
sław Kandulski, poczta 
Grodzisk, pow. Nowy To 
myśl. 212ppr.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię obraz przedwojen­
ny oraz ładny zegar ko­
minkowy. Telefon 703-31.

22 905 g

Sprzedam tokarnię, o- 
strzałkę. Jerzy Kaczma­
rek, Ostrów Wlkp., Łąko­
wa 1. 303 p

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 mar­
ca 1974 r. zmarł nasz kochany mąż, ojczym 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Osiedle Piastowskie 7 m. 9.

23402g

W dniu 8 marca 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 83, nasza ukochana ciotka, śp.

FRANCISZKA CIESIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca br. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
2007-K1

Dnia 7 marca 1974 roku zmarł nasz pra­
cownik

WŁODZIMIERZ DRZEWIECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Dyrekcja — Rada Robotnicza 
i współpracownicy 

Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego
Poznań, ul. Kochanowskiego 7

1975-K1

W dniu 9 marca 1974 r. zmarł zasłużony 
pracownik, emeryt naszego Zakładu

JAN PRZYBYLSKI
Cześć Jego pamięci’

Zonie i rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa — pracownicy — OOP 
Kierownictwo 

Zakładu Graficznego 
Politechniki Poznańskiej

1996-K1

Dnia 7 marca 1974 r. zmarła długoletnia, 
zasłużona i ofiarna pracownica służby 
zdrowia

ANIELA FREUDENREICH
Żegnając Zmarłą, Mężowi i Rodzinie 

składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Nowe Miasto 

23152g

W niedzielę, dnia 10 marca 1974 r. zmarł 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek, kuzyn i dzia­
dek, w wieku lat 82, śp.

BOLESŁAW CHRZAN
drogista

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 
hm. o godz. 15.30 na cmentarzu komunal­
nym we Wrześni.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Września, ul. Lenina 11. 23356g 

ł W dniu 9 marca 1974 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza siostra, ukochana ciocia i kuzynka, śp.

MARIA GAŁDYNSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 
bm. o godz. 8.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
siostra * rodzina

Poznań, Załęże 4 m. 6. 23427g

Wózek dziecięcy — zagra­
niczny sprzedam. Gąsio- 
rowskich 8 m. 7. 23479g

Sprzedam pudelki czarne, 
średnie — 7-tygodniowe. 
Szamarzewskeigo 36 m. 13. 

23274g
Sprzedam wózek głęboki, 
wiśniowy w dobrym sta­
nie. Kościuszki 4 m. 12. 
___________ 21599g

Sprzedam nowy piec c. o. 
„Camino” i draceny. Tel. 
591-07 lub 67-36-44. 23133g

® SamochodySzczenięta — rodowodowe 
Skye terriery po angiel­
skim imporcie, sprzedam. 
Inżynierska 9 m. 23. tel. 
560-48 . 22822g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w marcu, kwietniu i 
maju, bezpłatnie uzupeł­
niamy ubytki antykoro­
zyjne. 19795g

4* Dnia 9 marca 1974 r. odszedł od nas 
’ na zawsze po długiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, śp.

STANISŁAW WAŁKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 

bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Rycerska 18. 23331g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 

nasza najukochańsza żona i mateczka, 
przeżywszy lat 47, śp.

CZESŁAWA MUSZALA
z domu Pszczoła

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka i zięć

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Bukowa 8 m. 5. 23429g

tDnia 9 marca 1974 r. Bóg powołał do 
wieczności, w 20 roku kapłaństwa, 

w 48 roku życia, naszego drogiego brata, 
szwagra i wujka, śp.

ks. FELIKSA KURCZEWSKIEGO
Parafia Borzysławiec, pow. Goleniów, 

żegna swojego Proboszcza, dnia 12 marca 
1974 r. o godz. 15.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca 
1974 r. o godz. 15.30 w kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

23340g

tW dniu 8 marca 1974 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, w 72 roku życia, śp.

FELIKS KARDASZ
powstaniec wielkopolski

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej 
(Sołacz).
Poznań, Os. Przyjaźni 18 R m. 218. 23329g

tDnia 9 marca 1974 roku zmarła, prze­
żywszy lat 84, opatrzona Sakramenta­

mi św., najukochańsza matka, siostra, 
szwagierka i ciocia

TEKLA GOZDZIEWICZ
z domu Ceglarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 
marca br. o godzinie 15.30 na cmentarzu 
w Luboniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
syn, brat i rodzina

Royal Park Australia, Puszczykowo.
23325g

Dnia 10 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
nagle, najukochańsza żona, mamusia, teś­
ciowa, siostra, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 66,

ś. -f- p.

ZOFIA KRUPSKA
z d. Bauta

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca br. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia
w głębokim bólu pogrążony

mąż z rodziną

@ Lokale

Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Technologii Żywności 
Akademii Rolniczej w Poznaniu — podają do 
wiadomości, że w dniu 23 marca 1974 r. o go­
dzinie 10.45 (sobota), w sali wykładowej „C” 
Collegium Maximum, ul. Wojska Polskiego 28, 
odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr. inż. Bronisława Ostrow­
skiego, nt.: „Efektywność gospodarcza 
zdrożdżowywania ziemniaków w adapto­
wanej gorzelni rolniczej”.

Promotor — prof. zw. dr Józef Janicki 
z Akademii Rolniczej w Poznaniu.

Recenzenci — prof. Bronisław Bachman 
z Politechniki Łódzkiej; prof. dr habil. Bogu­
sław Imbs z Akademii Rolniczo - Technicznej 
w Olsztynie i prof. dr habil. Kazimierz Sze- 
biotko z Akademii Rolniczej w Pozrtaniu.

Praca doktorska do wglądu w Bibliotece 
Główniej Akademii Rolniczej w Poznaniu, ulica 
Wojska Polskiego 71.

Wstęp na rozprawę wolny. 1965-K1

Pracownicy poszukiwani

Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43 — zatrudnią na dkres od 1. VI. 
1974 r. do 15. IX. 1974 r. w Zakładowym Ośrod­
ku Wczasowym w Słupi, pow. Poznań:

— st. kucharza,
— pomoce kuchenne,
— bufetowe,
— intendenta,
— ratownika,
— sprzątaczkę.

Warunki pracy i płacy do omówiehia w Dzia­
le Osobowym pod wyżej podanym adresem.

1859-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 marca 1974 r. zmarł, przeżyw­

szy lat 92, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany, troskliwy dziadek i pra­
dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MAJCHRZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
wnuczki i wnukowie z rodzinami

Poznań, ul. Fabryczna 19 m. 8. 23404g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 marca 1974 r. zmarła śmiercią 

tragiczną, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 29, nasza najdroższa córka, 
najukochańsza mamusia, siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

MIROSŁAWA WICHER
z domu Olszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
14 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Partyzancka 13 m. 3. 23406g

tDnia 8 marca 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana 

matka i babcia, przeżywszy lat 90, śp.

z KOMENDZINSKICH
JADWIGA ECKERT

wdowa po powstańcu wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodziną

Poznań, Czerwonej Armii 38 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

23290g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 11 marca 1974 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 82, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

mjr LUDWIK NAWROCKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony czte­
rokrotnie Krzyżem Walecznych, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności, Odznaką Grunwaldzką, Odznaką Za­
służonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 marca 
br. o godz. 10 na cmentarzu parafialnym 
w Nieparcie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Gostkowo 49, pow. Rawicz.

Poznański
KOMBINAT BUDOWY DOMÓW

Poznań - Suchy Las 
wraz

x Ośrodkiem Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
ORGANIZUJE W MIESIĄCU MARCU 

kurs przysposobienia zawodowego 
dla mężczyzn i kobiet 
w zawodzie:

OPERATOR-BETONIARZ
Warunki przyjęcia: 

— ukończony wiek 18 lat, 
— odpowiedni stan zdrowia. 
W czasie szkolenia uczestnicy kursu 

otrzymają wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie.

Po ukończeniu szkolenia zapewniamy 
stałą, ciekawą, atrakcyjną pracę w nowo­
cześnie zorganizowanym i zmechanizowa­
nym zakładzie zamkniętym.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia­
my zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Szkolenia w Po­
znaniu, ul. Ogrodowa 12, pok 504, telefon 
573-11, wewn. 94 oraz na terenie budowy 
w Suchym Lesie, pokój 19, telefon 420-51.

1674-K1

Przedsiębiorstwo państwo 
we poszukuje pokoi dwu- 
i trzyosobowych niekrę- 
pujących z wygodami. Wa 
runki i cena do u«g»dnie 
nia. Oferty „Prasa”, P«- 
znań, Grunwaldzka 19 dla 
1734-K1.

(I Nieruchomości

Pilne! Sprzedam natych­
miast na dobrych warun­
kach gospodarstwo rolne 
4,5 ha wraz zabudowania­
mi. Lucjan Jezierski, Rze 
cin k. Wronek pow. Sza­
motuły, woj. poznańskie, 
<4-513 poczta Mokrz.

21260g

Kupię działkę budowlaną 
w Mosinie około 600 m!. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2U72g.

Sprzedaję dom jednopię­
trowy, prawie na wykoń­
czeniu, Poznań-Baranowo, 
ul. Wiosenna 46. Informa­
cje: Jan Łakatosz, ulica 
Wiosenna 47 . 22994g

0 Zguby
Zgubiono prawo jazdy kat. 
A 4- B zawodowe nr 3844 
oraz dowód rejestracyjny 
Jawa GZ PH 8776 na na­
zwisko Jerzy Łagodziński, 
Czermin, pow. Pleszew. ’ 

305 p

0 Matrymonialne

Sprzedam 3,76 ha, budyn­
ki gospodarskie nadające 
się na ogrodnictwo. Ko- 
walczewski, Złotniki, sta­
cja Złotniki, koło Pozna­
nia. 20315g 1

Wdowiec, samotny, przy­
stojny, lat 69, posiadający 
większą gotówkę i nieru­
chomość na prowincji, po 
zna paąią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 302p.

Dnia 10 marca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

STANISŁAW JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce, 
o czym zawiadamia z żalem

rodzina
23467g

tDnia 10 marca 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

FLORIAN LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Matejki 55 m. 10. 23366g

tW dniu 8 marca 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie mój najdroższy mąż, 

kochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

ANTONI WIERTELAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona

’ rodzina
23288gpr.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 10 marca 1974 roku zakończył 
swój pracowity żywot, namaszczony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż, kochany 
tatuś i teść

BRUNON BUCK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 

bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z córką, synami 

synową i zięciem
Poznań, Osiedle Piastowskie 73 m. 19. 
______________________ 23430g

X Dnia 10 marca 1974 r. po ciężkich cier- 
' pieniach, w 62 roku życia zmarł, opa­
trzony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

TADEUSZ PILACZYŃSKI
b. więzień obozu konc. Mauthausen-Gusen.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Matejki 60 m. 12. 23401g
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£ TEATRY j

OPERA - g. 10 „Straszny D,wór” 
(przedst. zamkn.),

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

Nowy — g. 17 „Chłopcy z Placu 
Broni”.

MARCINEK — nieczynny.

K KINA

DKF MUZA — g. 12 „Gangster­
ski walc” (fr. 16 1.), g. 16, 18 „Bu- 
bu z Montparnasse” (wł. 16 1.), g- 
20 KDF „Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 19 Mię­
dzynarodowa Wiosna Estradowa 
(Czechosłowacja).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Doktor Popaul” (fr. 16 1.).

BAŁTYK — g 10, 12. 14 „Przygo­
dy Robinsona Kruzoe” (radź. 7 i.), 
g 16. 18, 20 „Zawieszeni na drze­
wie” (fr. 11 1.),

GONG - g 10, 12, 16, 18, 20
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 15.30 17.30
„,Wilk morski” (rum. 14 1.), g. 19.30 
„Czas umierania” (fr. 18 1.).

GWIAZDA - g. 10. 12. 14, 16, 18 
20 „Mrowisko” (węg. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Morder­
ca samotnych kobiet” (NRD 18 1.).

MALTA — g. 15 45, 18, 20.15 „Noc 
nv kowboj” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Szla­
checkie gniazdo” (radź. 14 1.), g 
17.30, 19.30 „Wspomnienia z przy­
szłości” (NRF 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Królowe Dzi­
kiego Zachodu” (fr. 14 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „W kręgu 
ila” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g„ 17.30, 20 
„Czermen, miłość, kindżał” (radź. 
14 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 

20 „Szpital” (USA 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17, 19.30 „Kaprysy Marii” (fr. ‘ 11 
1.).

SCALA — g. 16, 19 „Balio Doiły” 
CZ I i II (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Nieszczę­
ścia Alfreda” (fr. 14 1.).

WARTA — g. MO. 12, 14, 16
„Ciemna rzeka” (poi. 14 1.), g. 18. 
DKF „Dyskurs” („Dziewczyna szu 
ka szczęścia”), g. 20 „Wykryć 
szpiega” (radź. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne .

UILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Samuraj i kowboje” (fr. 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — , g. 18 /.Nie­
szczęścia Alfreda” (fr. 14 1.)

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON - g 13—18 

„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

nvg»RY 1
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Grun­
waldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 939.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagle wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­

browskiego 140/147, Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24, Sło­
wiańska, Starołęcka 18 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

I Ramo Jl
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 sto­
lic: 8 35 Olsztyński konc. rozrywk.; 
9.05 Muzyka; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Tańce z różnych 
epok; 10.08 Muzyka w twoim do­
mu; 10.30 „Sława i chwała” ode. 
32 pow.; 10.40 „Od menueta do 
rock and roiła”; 11 Non stop pol­
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Co słychać w 
świecie; 11.30 Konc. przed hejna­
łem; 12.20 3 00 sek. dla zespołu 
„Hagaw”; 12.25 „Ty i ja w piosen 
ce”; 13 „Grajcie dudy, grajcie ba­
sy”; 14 Melodie rozrywko­
we; 14.10 Transm. ze spotkania 
G. Husaka z załogą Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku: 15.10 Melodie 
znad Wisły i Wełtawy: 16.10 Z poi 
skiej fonoteki: 16.30 Aktualn. kul 
turalne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 
17 Radiokurier: 17.20 Rytmoston; 
17.40 Leksykon polskiej piosenki; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Kronika 
muzyczna: 19.15 Finały słynnych 
musicali „Jezus Christ SuperStar”. 
„Tommy”, „Hair”; 19.45 Klient 
nasz partner; 20 „Dobór i układ 
treści kształcenia” Autor: doc. dr 
M. Maciaszek: 20.20 „Intefserwis”; 
21 Sztuka żywienia; 21 15 Mistrzo- 
wie lekkiej batuty; 22 15 „Mikro- 
recitai wieczoru — E’lą Fitz®"'- 
rald”; 22 30 Studio nowości; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23 10 
..Jam session”, opr. Roman 
Waschko; 0.05 Kalendarz Kulturv 
Polskiej; 0.10 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12 05. 15. 16. 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8 35 Klucze do mi^sTkenlą 
i co dalej?; 8.55 ..Muz. spod strze-
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Na Winogradach 
— ■ /

Usługi bliżej klienta
Po kilkumiesięcznych staraniach, podejmowanych przez 

Poznańską Spółdzielnię Mieszkaniową i Dom Usług WZSP, 
1. XII. 1973 r. rozpoczął działalność Osiedlowy Ośrodek Us­
ług Bytowych (OOŁB). Lokale ośrodka znajdują się na wi- 
nog-adzkim Osiedlu Przyjaźni. Przeszło 3-miesięczne funk­
cjonowanie tej placówki pozwala na pierwsze spostrzeżenia.

Niedostateczna podaż usług 
w ogóle i inne ich powszechne 
•nankamenty, jak np. zbyt dłu­
gie terminy realizacji, niewłaś­
ciwa często jakość — to wizy_ 
stko dawało się odczuć również 
na Winogradach. Niekiedy po­
dejmowano się świadczena 
usług, ale tylko do godz. 15, 
czyli podczas pracy większości 
mieszkańców. Poprzez powo­
łanie do życia OOUB, chciano 
choć w części zaradzić tym pro­
blemom.

Ośrodek jest czynnv codziennie 
w godz. od 10 do 18. Z’ecenia na 
wykonanie danej usługi składane 
Sa bezoośrednio w placówce. lub 
telefonicznie (tel. 572-11. wew. 701). 
Dotychczas ośrodek dysponuje 5 
rzemieślnikami, których kwalifi­
kacje zostały zweryfikowane. Sa 
o wyłącznie pracownicv umysłowi, 

zatrudnieni w instytucjach uspo- 
ecznionych Poznania. p—fk’?—» 
m nrze? OOUB zleceniia wvVo-

nują po godz. 15. Jest to dla nich 
dodatkowe źródło dochodu (pokes 
waja jedynie zryczałtowaną opła­
tę do 180 zł miesięcznie).

Dotychczasowa piątką to: ślu­
sarz, dwóch elektryków oraz dwóch 
specjalistów wodno-kanalizacyj­
nych. Kwalifikacje trzech 
kandydatów zostaną niebawem 
poddane zweryfikowaniu.

jest to wreszcie zalegalizowa­
na, wychodząca naprzeciw spo­
łecznym potrzebom, forma wy­
konywania w mieszkaniach 
drobnych usług rzemieślni­
czych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

ODPOWIADAMY
Zofia M„ ul. Ogrodowa

sprawie adoptowania dziecka nale 
ży zwrócić się do Wojewódzkiego 
Ośrodka Matki i Dziecka w Pozna 
niu, ul. Słowackiego 8/10 z wnios­
kiem, dołączając do niego metrykę 
ślubu, świadectwo zdrowia oraz 
zaświadczenie o zarobkach obojga 
małżonków. (403)

Daniela B., Wiry — W Poznaniu 
nie ma żadnego punkty naprawy
zabawek mechanicznych. (558)

M. M„ ul. Czechosłowacka — 
Kwitując odbiór pisma na kopii, 
.yystarczy pieczątka z podpisem se 
hretarki. Zawsze można sprawdzić, 
eto w danym dniu odbierał kores 
pondencję. Oczywiście — jeżeli Pa 
ni poprosiła o pełne nazwisko, od­
bierający list winien je podać.

(449)
J. P. — W testamencie własno­

ręcznie napisanym, można zady­
sponować swoim majątkiem w spo 
s b dowolny. Można również wy­
dziedziczyć zupełnie córkę; w tym 
jednak przypadku powinno się u- 
zasadnić, z jakich przyczyn nastę 
puje wydziedziczenie. Popełniane 
względem rodziców przestępstwa 
przeciwko życiu, zdrowiu (np. po­
bicie) uzasadnia wydziedziczenie 
art. 1008 Kodeksu Cywilnego);
P. P., ul. Dąbrowskiego — Za zo 

dowiązania, zaciągnięte przez jed­
nego małżonka na zaspokojenie 
ootrzeb rodziny, oboje małżonko­
wie odpowiadają solidarnie. (496)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: * Godz. 10 zebran'e

sprawozdawczo - wyborcze Tereno 
wej Organizacji Emerytów ZZK 
Poznań Węzeł. Sala Domu Kuitu- 
y Kolejarza, gmach DOKP, ul.

Marchlewskiego 142 O Godz. 17 — 
odczyt mgra L. Hąei „O przybliża 
nym rozwiązaniu pewnych ^ównań 
całkowych mocno - osobliwycl 
tria 103 Instytutu Matematyki PP, 
ul. Strzelecka U Godz. 18 — od 
<zyt prof. dr hab. K. Miękusa 
..Ekonomiczne i techniczne asnek- 
ty produkcji i wykorzystanie bu- 
taków cukrowych na paszę

chv”; 9 Dla kl. V (historia) „Rok 
1241” słuch.: 9.30 Wrocławskie Sko-
wronki: 9.40 Dla przedszkoli w
marcu hywa tak...” słuch.: 10 Rep. 
literacki „Pierwsze Gaudeamus”: 
10 30 Konc. popularny: 11 Dla kl.
VIII (geografia) 
tynencie”; 11.25 
j”w: Uwertura

„Na szóstym kon- 
Panajot Bojadżi-

Rodzinny 
Skrzynka

tor
na tematy, 
przeszkód

poszukiwania

; 11.35
11.40 

rodzin
PCK; 11.45 ..Od Tatr do Bałtyku”:
13 Dla ki. III i IV (wych. muzycz-

Fertolta Brechta śpiewa Gisela 
May; 13.35 „Pierwsze kroki” ga­
węda Wacława Sternera: 13.55 Mini
pnzcglad folklorystyczny 
Wyspy Owcze: 14 Więcej, 
ni”j; 14.15 Tu Radio — 
14.35 Recital omanowy 
Płodzenia na organach

Dziś

Moskwa: 
Wilhelma

Dominikanów w Poznaniu:
dziewcząt

Kościoła
; 15 Pro-

chłopców
15.40 B. Smetana — poemat symfo­
niczny; 16 Wypoczynek i turysty­
ka; 17.25 And. snoł.: 17.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 17.50 Radio-
express; 
muzyki:

18.05
18.40 Dro<»i

..Okrycie numer 
drans jazzu” —

Wyniki dobrej współpracy

Na razie największym zain­
teresowaniem cieszą się usługi 
ślusarskie, zwłaszcza monto­
wanie zamków w drzwiach, do 
rabianie kluczy, naprawa sprę­
żyn w tapczanach. Sporo pra­
cy mają specjaliści wodno-ka- 
nFlizacyjni (uszczelki, zakłada­
nie umywalek, sedesów, wy­
miana spłuczek, instalowanie 
rur w ścianach. Stosunkowo 
najmniejsze zapotrzebowanie 
zanotowano w dziedzinie usług 
elektrycznych.

Nie" wszystkie zlecenia miesz 
kańców może obecnie OOUB 
przyjmować, np. mie wykonu­
je różnego typu usług meb’ar- 
skich, . tapetowania mieszkań, 
malowania, wstrzeliwania koł­
ków w ściany i sufity, usług 
krawieckich i nnych. W pew­
nym stopniu w sukurs przy­
chodzą (mające swe placówki 
na Winogradach) spółdzielnie 
pracy: „Czystość” i „Usługa”. 
Dodać trzeba, iż osoba prowa­
dząca ośrodek, kieruje równo­
cześnie filią Ośrodka Informa­
cji o Usługach WZSP.

Opinie m:eszkańców o do- 
tvchczas wykonanych usługach 
(do 9 marca OOUB przyjął 234 
zgłoszena) są pozytywne. Ma­
my tutaj rozsądna korelację 
interesu rzemieślnika realizu­
jącego zlecenie i usługodawcy. 
Jedna i druga strona jest rze­
czywiście zainteresowana tym. 
aby usługa była wykonana 
szybko i sprawnie. Stąd — za­
zwyczaj — krótkie terminy re­
alizacji: jedno, dwudniowe. W 
kilku przypadkach terminy 
były dłuższe z powodu trud- 
n~ści materiałowych. Na razie 
ośrodek funkcjonuje bez rekla­
macji, Do klatki F bloku 3, 
gdzie mieści się OOUB, zaglą­
dały także osoby z innych re­
jonów Poznania, m. in. z Rataj.

Rozmawialiśmy z niektóry­
mi rzemieślnikami realizujący­
mi zgłaszane tutaj zlecenia. Na 
ogół są zadowoleni z tej moż­
liwości uzupełniania swego 
budżetu domowego. Mają nie­
kiedy kłopoty z materiałem i 
ze sprzętem. Ich zdaniem, o ist_

Na trasie E-8

Niedziela jak zwykle 
pracowita

Na długim odcinku trasy E-8 
panował w minioną niedziele 
ruch, jak w normalny dzień. 
Do pracy — obok „pancetnia- 
kfw” z Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych w 
Poznaniu stanęli strażacy i 
miodzież. 320 chłopców w czar 
nych beretach i ich dowódców 
pracowało tu już po raz trze­
ci. Spotkać ich było można na 
całej trasie od Poznania dc 
Swarzędza, najczęściej jednak 
współdziałali z fachowymi eki 
parni Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych.

Przyjechali też na budowę 
strażacy z Krzesin. Oprócz ich 
rąk przydał się również stra­
żacki samochód, którego urzą­
dzenia ekipy drogowe, zakłada 
jace krawężniki, wykorzystały 
do polewania warstw cementu.

Nie zabrakło młodzieży. Z 
nowomiejskich zakładów pra­
cy przybyła 130 osobowa gru­
pa członków Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej. Podzieleni 
na grupy, wykonywali prace 
porządkowe, przygotowując te 
ren pod przyszłą zieleń.

Ukończono budowę ronda 
przy ulicy Warszawskiej. Obec 
nic Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego likwiduje tu swoje zaple 
czc. przekazując plac budowj 
innym wykonawcom.

Miniona niedziela przyniosła 
na trasie E-8 znaczny postęp 
rebót i to nie tylko dlatego, że 
nie brakowało rąk do pracy, 
ale również z tej przyczyny, 
iż front robót przygotowany 
był dobrze i udzielano iacho- 
wtj pomocy. (len)

Na zdjęciu fragment kompleksu nowych gmachów, od sltony
ul. Wojska Polskiego. Fot. — H. Kamza

Tradycyjna wiecha zawisła nad nowym gmachem Wy­
działu Technologii Żywności (do niedawna zwanego Wy­
działem Technologii Rolno-Spożywczej) Akademii Rolniczej 
przy ul. Wojska Polskiego. O ńekt o łącznej kubaturze 31 
tys. metrów sześciennych pomieści placówkę dydaktyczno- 
laboratoryjną.

Obok gabinetów, wyposa­
żonych w nowoczesne urządzę 
nia, znajdzie się tu sala wykła 
dowa z kabiną filmową, po­
mieszczenia m. in. dwóch ins­
tytutów technologii żywności 
pochodzenia roślinnego i zwie 
rzęcego ora^ katedra techno­
logii i higieny żywienia czło­
wieka.

Oddanie kompleksu gma­
chów do użytku nastąpi w 
przyszłym roku. Zamknie to 
pierwszy etap rozbudowy te­
go wydziału. W następnym 
etapie wybudowany zostanie 
pawilon, który stanowić bę­
dzie zaplecze uczelni, a w os­
tatnim zmodernizowany zosta 
nie gmach dotychczas używa­
ny, przy ul. Mazowieckiej.

Gmach przy ul. Wojska Pol 
skiego powstał w rezultacie 
współpracy, nawiązanej po­
między ministerstwami: Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki, Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu oraz Handlu 
Wewnętrznego i Usług. Te trzy 
jednostki finansują naukową 
inwestycję poznańską. A są to 
nakłady niemałe, gdyż sięga­
ją kwoty prawie 100 min zł.

Na słowa uznania zasługuje 
załoga z Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 1. Roboty pro-

dziejów historii

110”
poznania — 
; 19 „Kwa-

z nagrań I ouisa
Armstronga; 19.15 Jęz”k angielski: 
19.30 Magazyn Iłteracko-muzyczny 
pt. „Zabawa w radio”: 20 30 Książ­
ki. które na was czekaja: 21 Utwo­
ry fort® nienowe Skriabina: 21.15 
Zwierzenie wieczorne — S. Szenic; 
2L55 Tto-mówy o wychowaniu: 22.05 
Sto’ec-ne aktualności muzyczne:
22.30 Kalejdoskop kulturalny; 23

skiego; 23 35 Co Słychać w świe­
ci”: 23 40 Cluide Debtissv — TI So 
nata na flet, harfę i altówkę.

WIADOMOŚCI: 3 30. 5.30,
6 3". 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30.
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Dama z Fio­
rdy — eawe^a- 7.40 Muzyczna ze- 
garvnka: 8.05 Mój maenetofon: 8.35

ranne przeboje; 9 „Spadek po gone

nieniu działalności OOUB
zbvt mało jest informacji i 
reklamy orzede wszystkim na 
Winogradach.

Niezły początek winogradz- 
kiej placówki wywołał zainte­
resowanie mieszkańców innych 
rejonów Poznania: Dębca. O- 
siedla Świerczewskiego. Rataj. 
Trudno się temu dziwić, gdyż

rale” — 7 ode. pow.; 9.10 Przeboje 
z Bańskiej Bystrzycy: 9.30 1 Nasz 
rok 74: 9.45 Serge Gainsbourg i je­
go śpiewające partnerki; 10 Vade- 
mecum melomana; 10.35 Dzień jak
co dzień magazyn: ,Ro
mans tysiąclecia” — 24 ode. pow.; 
12.05 Południowe wydanie magazy­
nu Z kraju i ze świata; 12.20 
„Niech pan mi nie odsłania wnę­
trza” gra Włodzimierz Nahorny 
flet: 12.25 Za kierownica; 13 Na 
krakowskiej antenie; 15.10 W krę 
gu jazzu; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Piosenki A. Osieckiej 
na eksport: 16 Orientalne orienta­
cje muzyczne: 16.25 Dinach Wa­
shington i Brook Bento — razem
i osobno; 16.45 Nasz rok 74;
„Spadek po generale” 8
pow.; 17.15 Mój magnetofon
.,Czwarta 
kowskiego;

młodość” rep.

17.05 
ode.
17.40
Jan-

18 ..Hosianna Mantra”
zespół „PodoI Vuh”; 18.10 Rozszy­
frowujemy piosenki: 18.30 Polityka 
dla wszvstkich; 18.45 Norwid śpie-
wany; 1R.05 Raetime’v 
M-^-phy; 19 20 Książką 
19.35 Muzyczna poczta 
Dzieła i Twórcy — F.

gra Tnrk 
tve-odnia; 
UKF: 20 
Schubert:

20.40 Jezvk niemiecki: 20.55 Przebój 
za przebojem: 21.25 Po’sko-węeięr- 
ski Kwartet Ryszarda Kruzv; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
liMon: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Blues and rock W. Sko­
wrońskiego; 22.’5 Pow. w wyd. dżw. 
„Emancypantki”: 22.45 Ostatnie 
bluesy ..Bi®’” Bil’a Broenzyego: 23 
„Przybliżenia” przekłady poetyc­
kie S. Pollaka; 23.05 Koncerty A. 
Viv”ldi-”o: 23 25 Ballady Laury 
M^ro; 23.50 Sniewa Teresa Tutinas.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30,
15, 17. 19., 22.

PROGRAM I: 6 30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 27 „Wychów pro­
siąt” powt.: 7 — TTR — Matema­
tyka 1. 42 — Równania i nierówno-

wadzone są zgodnie z harmo­
nogramem, a jakość wykony­
wanej pracy otrzymała wyso­
ką oeenę. (za)

Koniec złego 
pomyślunku

O nstycznia ukazał się na 
d U naszych lamach „Przty 

czek“, w którym opisaliśmy 
niedobre praktyki oczyszczania 
pojemników na śmieci, przy 
pomocy metalowych prętów.

Jak nas zapewnił kierow­
nik Wydziału Eksploatacji 
MPO, w przedsiębiorstwie tym 
olbyła się specjalna narada, 
poświęcona tej sprawie. Wnio­
ski z niej wypływające mają 
położyć kres tej praktyce, któ 
ra powoduje niszczenie pojem 
ników.

Jednocześnie MPO zwraca 
się za naszym pośrednictwem 
do użytkowników. by nie 
wrzucali do pojemników odpa­
dów mokrych, które są główną 
przyczyną trudności przy o- 
próżnianiu kubłów, (ask)

Szklanka mleka jeszcze nie 
dla każdego ucznia

w porównaniu z innymi państwa 
mi, pijemy stanowczo za ma­

ło mleka. Zdajemy sobie z tego 
sprawę, wszyscy znamy wartość 
białego napoju, ale na wprowadzę 
nie go na stałe do codziennego ja­
dłospisu nie możemy się zdecydo­
wać.

Za wręcz karygodne niedbalstwo 
żywieniowe uznali dietetycy niskie 
spożycie mleka przez młodzież. Fo 
mleko zawiera niezbędne dla orga 
nizniu składniki: białko, sole pota

ści wykładnicze; 9.05 — Z serii 
„Szkoła uczuć” — ode. II filmu ser. 
prod. frane. (kolor); 10 — Dla szkół 
Język polski kl. V—VI „O miejsce 
wśród ludzi”; 10.25 — „Siedemna­
ście mgnień wiosny” ode. IV film 
prod. TV radzieckiej; 13 — TTR — 
Matematyka — 1. 6 — Funkcja li­
niowa; 13 — TTR — Uprawa roślin 
1. I (Skład mechaniczny i mineral­
ny skorupy ziemskiej); 14.25 - 
Transm. ze spotkania partyjno-rza 
dowej delegacji Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej z załoga 
Stoczni im. Lenina w Gdańsku: 
IG.30 — Dziennik (kolor): 16.40 — 
Dla dzieci kino „Skrzat”; 17.05 — 
Sylwetki X Muzy — reż. M. Ka­
niewska: 17.30 — Dla młodzieży 
„Czarne i białe”; 18.20 — Lepsza 
jakość — lepsze zaopatrzenie — 
rep. filmowy Ireneusza Englera: 
18.40 — „Szare na złote — mam po 
mvsł”; 19.15 — Przypominamy, ra- 
d’ipiy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor): 20.20 — ..Siedemnaście 
mgnień wiosny” — ode. IV filmu 
seryjnego TV radź.; 2L30 — Wiado 
mości sport, i sprawozd. z XXIV 
Międzynarodowego Wyścigu Kotar 
skiego Paryż — Nicea; 21.50 — In- 
terstudio nr 19 — Magazyn infor­
macyjny o krajach socjalistycz­
nych (kolor): 22.20 — „Historia nie 
zupełnie prawdziwa” — film roz­
rywkowy (kolor); 22.45 — Dziennik 
(kolor).

PROGRAM TT: 17.05 -r Partnerzy 
— program public.; 17.30 — Polski 
film dokum. — Przed festiwalem 
w Zakopanem (koloni; 18.15 — „Có 
reczka” nowela filmowa — reż. 
Ewa i Czesław Petelscy: 18.45 — 
Język ang. 1. 21; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor)' 22.20 — Młodość, 
talenty, nasje „Architekci”: 20.50 
— Józef Suk — ..Serenada Es-dur 
w wykonaniu Czeskiej Orkiestry 
Kameralnej pod kier. Vaclava Ta- 
iicha: 21 30 — Teatr TV — Jarosław 
Haśek „Szwejkowe t»rzvoowi"ści”: 
22.20 — 24 godziny (ko’or): 22.30 Ję 
zyk niemiecki powt. 1. 19.

sewe i fosforowe, witaminę A, wi­
taminy z grupy B.

Doceniając rolę systematycznego 
spożywania mleka przez uczniów 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz 
nańskiego poleciło wszystkim szko 
łom podawać je każdego dnia Poz 
nańska Spółdzielnia Mleczaiska zo 
bowiązala się dostarczyć każdą 
ilość mleka. Jak było do przewidzę 
nia, akcja ,;szklanka mleka dla kaź 
dego ucznia” nie spotkała się z a- 
probatą młodzieży. Dzieci i mło­
dzież na ogół nie lubią mleka w je 
go naturalnej postaci. Przyzwycza 
Janie do codziennego picia szklan­
ki mleka przebiega więc w szko­
łach z oporami. Jak wynika z ze­
branych przez Kuratorium danych, 
w styczniu br. 17 tys. uczniów pi­
ło mlekó i jego przetwory, zaś bli 
sko 14 tys. uczniów zamiast mleka 
piło kawę, herbatę. x

Ale już w miesiąc później, tzn. w 
połowie lutego br. szkoły zamówi­
ły 4 6’3 litry mleka dla 19 320 *icz- 
niów. Np. Szkoła Podstawowa nr 
84 w Poznaniu zamiast 35 1 zamówi 
la w lutym 150 1 mleka. Szkoła 
Podstawowa nr 49 zamiast 60 1 — 
139 1.

W propagowaniu akcji picia mle 
ka szkoły nie zawsze znajdują so­
juszników w rodzicach. Rodzice, 
kupujący mleko do domu, nie wy 
rażaja zainteresowania szkolną ak 
1 ’ą Tyny bardziej że, jak już 
wspominaliśmy, i co potwierdzają 
dietetycy, młodzież nie lubi micha 
w postaci naturalnej, natomiast w 
domu nije je z dodatkiem kawy, 
herńaty, kakao, w postaci kokteili 
i jogurtów. W szkole zaś ma do dy­
spozycji przeważnie tylko jedną po 
stać mleka — gotowane.

W ubiegłym ro>ku, w czasie kon 
ferencji przedstawicieli Kurato­
rium, Poznańskiej Spółdzielni Mle 
Czarskiej, w której uczestniczył tak 
że przedstawiciel naszej redakcji, 
mówiono o potrzebie dostarr z.an:a 
do, szkół przetworów mlecznych. 
Przedstawiciel PSM zapewnił, że 
najpóźniej w grudniu br. ukażą się 
w sprzedaży twarożki smakowe (o- 
wocowe, waniliowe, czeknladowel, 
żc poczynione bę^ą starania zmie­
rzające do produkcji kawy ' mle­
kiem, że pod dostatkiem jest kefi­
ru.

Zapowiedzi nie urzeczywistniły 
Tię Wielu rodziców zrez.ygnowa’c 
z zakupu mleka w szkole, ze wzg'ę

du na jego cenę. Mleko w mniej- 
s-.ych opakowaniach jest bowiem 
droższe i jego szklanka kosztuje 1 
>1. W większości szkół obniżono ce 
nę do 0,50 zł. Różnicę dopłacają Ko 
mitety Rodzicielskie. Nie wszystkie 
szkoły mają warunki lokalowe 
pozwalające na gotowanie rnle^a, 
przechowywanie kubków. I wła­
śnie w tych szkołach zastąpienie 
mleka jego przetworami, dostarcza 
r.ie kubków jednorazowego uży­
cia, rozwiązałoby problem.

Zmuszani® do picia mleka nie na 
wiele się zda. Przecież chodzi nam 
o to, aby mlrko stało się podstawo 
rym napojem. Administracyjne 
polecenie, poparte słusznym uywo 
dem o wartościach odżywczych 
m'eka, nie zmieni upodobań sma­
kowych dzieci. B. G.

• Na ul. Kasprzaka, na wyso­
kości budynku nr 7 przy krawęż­
niku zapadnięta jest jezdnia. Po 
deszczu gromadzi się na 4 m dłu­
gości i 1 m szerokości woda. Prze­
jeżdżające tutobusy i samochody 
opryskują przechodniów.

IM
O Wojewódzki Szpital Dzierlę 

cy im. B. Krysiewicza informuje, 
że otwór, przebity w murze — od­
dzielającym szpital od posesji 
przy ul. Szymańskiego 7 — został 
zamurowany.

A Poznańska Spółdzielnia Mie«Z 
kaniowa informnje. że uzupełnio­
no oświetlenie klatki schodowej w 
budynku nr 12 na Osiedlu Wiel­
kiego Października.

PRZYPOMINAMY 
CZYTET NT KOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRALA

659-16 ; 600-41


